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SOBOTA. DNIA 5 STYCZNIA 1935 ROKU. 


CR. 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XV 


Ruch pieknie zaczyna rok 


Zyvycięstwo 5:4 (5:2) nad V.f.B. Stuttgart 
Dwa zwyciestwa Wiener E. V. we Lwowie. Turniej w Krynicy rozpoczęty ' 


SKODA - BRNO 10:4 


Nie, to stanowczo nie było roz- 
sądne. Lepiej było zgodzić się na 
owo. 11:5; uwierzyć, że drużyna 
polska ma początku sezonu była 
miedotrerrowana i „złapać“ te pięć 
punktów. Bo na tym powtórnym 
meczu może już nie być ani jedne- 
Zo. 
Chyba. że Praga szykuje jakieś 
cuda. Ale Brno twierdzi przecież, 
że jest silniejsze od oficjalnej repre 
zentacji Czechosiowacii. Więc kto 
ma właściwie zdobyć owe purkty | 
w ponownym meczu z Polską? 

Reprezentacja Moraw. to druży- 
na dzika. bez techniki, czprowincjo 
vabrych trickach. Zaletą jej jest tyl| 
ko widowiskowość. wynikająca z 
<użej odwagi. ba determinacji i| 
wytrzymałości fizycznej. Potrafią 
utrzymać tempo do końca. do ostat 
ej chwili nie poddają się. utrzy-| 
imują widownię pod wrażeniem. że 
jceszcze może przyjść jakiś szczę-| 
śliwy cios, który zmieni wynik 
walki. 

Była to cenma zaleta zwłaszcza 
w stosunku do Skody, która po wie 
lotygodniowej przerwie nie grze- muluje szybkość, machaniem rąk— 
szyła kondycją fizyczną. To też atak. 
caogół trzecie rundy miały swe na| -Kopecek, brneński „Ożarek* w 
pięcie. O nastrój pierwszych sta- |tych warunkach musiał doczekać 
rali się już bokserzy Skody. | się momentu, kiedy jego krótki. su- 

Nie było też niespodzianek. ©- chy cios trafi w szczękę przeciw- 
czekiwano może więcej od Garstec eika. Tak sie też stało i sędzia słu- 
kiego — ale niesłusznie, To nie jest sznie przerwał walkę. choć Garste 
ciężka waga. Ruchliwością — sy- cki był teoretyczne jeszcze do niej 


WALKA PRZY BANDZIE. 
podczas meczu wileńskiego Ogniska z Legią (3:2) w Warszawie. Na prawo sędzia p. Czaplicki. 


zdolny. Ale do zwycięstwa nie był 
zdolny. ) 

Najwartościowszy był może Fla-, 
velka. Mając ogromną przewagę 
wagi. a zwłaszcza wzrostu i alłon- 
ge'u nad Pisarskim. starał sięyte a- 
tuty umiejętnie wykorzystaćz Nie-' 
bezpieczny był zwłaszcza w zwar-: 
„ciu. Ale Pisarski zzów wybrał nie- | 


'pił istotnie w chwili. która świad- 


R 


właściwie kcciec walki. potem już | 
tylko oczekiwaliśmy. kiedy nastąpi 


jeden z najczystszych nokautów, 
jakię widziały ringi polskie. Nastą- 


| 


czy nietylko o sile i szybkości cio- 
su Kozłowskiego, ale i znakomitem | 
poczuciu dystansu. 


Bakowski słabiutki. ze sparali- | 


omylnie jedyny odpowiedni system | zowaną jakby „prawa“. dzięki swej 
walki. Doskakiwał. punktował, pa- wiedzy techniczogi wypuńsktował 
raliżował wszelkie zakusy ataków Igłądko Kosinę. Molno myślący Mo 
przeciwnika — narzucał zupełnie | rawianin był stale zaskakiwany 
swój styl. Poczatkowo udawało mu przez Polaka. Ciosy Bąkowskiego 


się to doskonale, potem ulegał po- 
|woli handicapowi siły przeciwnika, 
zakończył jećnak walkę piękoym 
finiszem, który dał mu miewątpli- 
we zwycięstwo. 


Równą walke stoczył tu Doleżal 
z Czortkiem. Równą jednak tylko 
dlatego. że Czortek zawiódł. Tak-| 
tycznie był doskonały, brak mu by 
lio jednak środków dla wykonania 
jplanów. a dziki Doleżal swym hu-. 
raganem uderzeń raczej miż cio- 
sów często sprawiał mu wiele k'o- 
potów. Większa celność, precyzja 
i technika ciosów dała Polakowi 
zwycięstwo, choć krzywdy prze- 


nie były szkodliwe, ale paraliżowa 
ły każde zamierzenie Morawiani- 
na. 

Sewerywiak jest jeszcze nie w 
formie. ze Schmidtem dał sobie ra- 
dy pewnie. ale nie bez trudu. „Try 
kający* ustawicznie giową Mora- 
wianin postawił sobie aa punkt ho 
noru utrzymać szczelna zasłonę 
glowy i ciała. Oko Seweryniaka 
potrafiło iedirak odkryć z czasem 
liczne luki w kryciu i nieomyln.e 
je wyzyskać. Do zupe'nego rozgry 
zienia Schmidta nie starczyło sił. 

Wreszcie Vlaksak — Woźniak. 
Liczyliśmy tu na zwycięstwo Brna. 


KRÓL NART DAVID ZOGG 
mistrz zjazdowy Europy powraca powoli do zdrowia po w; 
padku w Arosie i za 4 tygodnie podejmie treningi. 


— Schmidta. Vlasak (B) — Wożn: 


wstrzymać prącego naprzód i pun- 

ktującego nieładnie. ale przekony- |ka, Pisarski (S) — Havelke. wres 

wująco Vlaska. cie Kopecek (B) wygrywa prze” 
Skodzie daleko jeszcze do pełnej; techniczny k. o. w II rundzie z (i. 

formy. Ale, dzięki Bogu. że zjawi- | steckim. 

ła się już na ringu. Już teraz. to Walka w wadze koguciej Moc 

<oś lepszego bokserko od Makabi. ko — Navratil cie odbyła.się, gdy 


|Woźniak jest za m'odym przeciw-|A może być nawet bardzo dobrze... Polak był chory. a Morawianinowi 


<iwnikowi nie zrobiła. 
Wyniki szczegółowe: Czortek doktór nie pozwolił walczyć. Ogól 


e Kral pokazał tylko dwa dosko- mikiem, abv dać sobie rade z ruty- 
nale proste, potem spadł nieocze- «łą i tempem- Morawianina. Szereg 
kiwanie na jego szczęke piorunu-| dobrych prostych za mało miało je 


GARSTECKI i KOPECEK 


kautuje w I rundzie Krala. Bąkow-j| wał w ringu wzorowo p. Pastur- 


dwaj reprezentanci wagi ciężkiej na meczu Skoda—Brno w War- 
szawie. Zwyciężył przez k. o. Kopecek w II rundzie- 


REPREZENTACJA BRNA 


noniosła dwie ciężkie klęski na ringach Łodzi i Warszawy. Od 
ę sak. Schmidt, Kosina. Kral,“ Navratil, Doleżal. 


jący prawy Kozłowskiego. To był 


lewej: Kopecek, Havelka, Vla- 


| bije Doleżala. Kozłowski (S) mo ny wynik 10:4 dła Skody. Sędzio- 


Szcze klasy i celności, aby  po-lski (S) bije Kosineę, Sewerymiak (S)'czak. 


DRUŻYNA SKODY 
pokonała reprezentację Brna w Warszawie 10:4. Od lewiej: Czortek, 
Sewe ryniak, Woźniak, Pisarski, Garstecki. 


Kozłowski, _ Bakaw: kt. 


_ ku: piłka wędrowała od gracza do 


- rek tym razem zadowolił, Taktycz 


„.korzystując lotność skrzydiowych 
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istrz Polski triumfuje w stolicy Wirtembergii 


Swietna gra Wodarza, Peterka i Dziwisza, 5 bramek Wilimowskiego i Wodarza 


Sztutgart, 1 stycznia 1935. 

Dobrze rozpoczęli nowy rok poif 
sey piłkarze. Połtonanie dobrej 
drużysy, wirtemberskiej V.1.B. Stut| własną bramką. 


renie uznania dla sportu po'skiego.| bramką dla Ruchu. 
Pod tym względem spełnił mistrz! był pożytecznym łącznikiem z d2- 
Polski znakomicie swe zadanie. |fenzywa, ale nie miał szczęścia 

Realizacja tego zadania nie była | w strzałach, 
bynajmniej łatwa. V. f. B. Stutt-| Pomoc Ruchu miała „krzyż pań- 
gart był przeciwnikiem bardzo niż-| ski“ z atakiem Stuttgartu. Rozpo- 
bezpiecznym,  rozporządzającym, | częła ona mecz poprostu fatalnie, 
jak się na miejscu przekonaliśmy, 
znakomicie wyszkóloną jedenastką 
1kilkoma graczami o międzynaro- 
dowym formacie (prawy łącznik | 
Koch, środkowy Rutz, lawoskrzyd 
łowy Lehniann). Bardzo lotny atak 
był stale niebezpieczny nawet wte- 
dy, zdy Ruch panował suwerennię 
na boisku, 

Ruch zdobył się w Sztuttgarcie 
ma wysiłek daleko pozytywniejszy 
niż w Monachium, choć zwycięst- 
wo osiągnięte zostało tak samo róż 
nica jedoej bramki. Ale w Sztutt- 
tarcie trzeba było walczyć misty! | 
ke z silnym przeciwnikiem, ale I 
fatalnym, bo ziiniastym i rozmoXk 
tymi po długotrwałym deszczu, te- 
repen. 

W sumie zagrał Ruch dzisiejszy f 
meez doskonale. Słabe momenty | Nowe fochy stroi curopejska I. 
pierwszego kwandransu, które ko-! B. U., która dawniej zgodna była 
sztowały prowadzenie przeciwai- | Z N. B. A. a dzisiaj ma 2 własne po- 
ka 0:2 i dużo nerwów polskich kibi: ZYCJE na liście mistrzów świata. 
ców, powśstowane zostały wspa=| l. B. U. nie potrafiła do dzisiej- 
niałą postawą w ciagu 30 minut, |SZzego dnia zaprowadzić ładu w 
kiedy z werwą grający atak Ruchu dziedzinie _ mistrzostw Europy. 
strzelił pięś kolejnych bramek i po! Wskutek jej zarządzeń uważa Br.- 


Lista mistrzów świata i Europy 
w boksie zawodowym wskazuje 
na pewne wypogodzenie w Świe- 
cie, Ciągle jeszcze, 
24 stany amerykańskie National 
Box. Association 


wego roku brak jedności utrzymał 
się tylko w 2 kategorjach. 


sprzeczne są decyzje, obejmującej; 
z ograniczoną, ! guciej Al, Browna, 


terenowo, lecz potężną New-York|europejskim w tej kategorii za-lną wspaniała jednomyślność co do 
Box - Commision. Ale u progu no-' 


poczem opano- 


rozpo- 


najwytrwalszego i najskuteczniej- 
szego pomocnika na bolsku. Badu- 
ra pracował pod koniec resztkami 


sił. | 
Obrana po okresie przygnębiają= ' 


Kto iest na tronie bokserskim? 


Syfuacja pięściarstwa Światowego 1 stycznia 1935 r. 


Brown. Mistrzem Europy jest na- 
dal Francuz Gyde, choć nie wia- 
domo dlaczego nie jest nim mistrz 


coprawda, | świata Anglik Brown. 


Zachowana została jednomyśl- 
ność co do mistrza Świata w. ko- 
ale na śrotiiel 


siadł Petit Bicquet. 

W wadze piórkowej zmienił wła, 
Ściciela tylko tytuł, przyznawany 
przez New-York. Długoletni jego 
posiadacz Kid Chocolate oddał ty- 
tuł bez walki w związku z trudno- 


rawit stan na 5:2! W tym Okresie | sh Boxing Board of Control za 
kę Ruch = AA misia niemożliwe — ze AMIE Ca AEG ETE EZ rk 
hi i zresztą powodów — przystąpić do Wczoraj sypie w Zakopanem bezustan- 


Polski. Wszystko szło jak po sznur europejskiej współpracy. 2 — 3 An- 


glików powinno się znaleźć na l- 
ście mistrzów Europy spewnością. 

W 2 najlżejszych kategoriach 
niewiele się zmieniło, Ciągle jesz- 
cze jest w w. muszej dla New-Yor- 
ku mistrzem świata Midget Wol- 
gast, dla N. B. A.i L B. U. John 


sraçza, pozycje były tak znakomi- 
«w wypracowan?%, że do niektó- 
rych bramek nie trzeba było weas 
le się śpieszyć, 

Po przerwie podciągnę!i się wir- 
teniberczycy ogromnie, mimo jed- 
uak coraz bardziej uwydatniające- 
go się zmęczenia Po!aków, potrafi- 
i oni conajwyżej grę wyrównać. 
Wykorzystali eni jednak dwa bar- 
uzo słabe momenty bramkarza Ru- 
chu, podciągnęli wynik na 5:4, mu- 
sieli jedno pozostawić zasłużone 
zwycięstwo Poiakom. 

Jak na tak fatalny stan boiska, 
tempo vreczu było ogromne i tr. e- 


EEEE) 


: Ą k [a) stwi ; i- 

ba MA waé doune i zwrotność| _ płikarstwie oomorsk em zasadni 
FO F6w.. którzy mime- glini szergzej arenie sportowej jest 

Si ki WAŻ AOS „1. rm ć to też zdawałoby się, że we- 
nych kles COMA "Ww SHE getuie ono nieomal przez cały sezon. 


strzelić 9 Oramek. Czarny dzizń Zwróciłem się zatem do kapitana Pom. .karzom pomorskim 


ku śnieg. Napadało go już 20 ctm., w 
Morsklem Oku 25 ctm.. w Chochołowie 
nawet 25 otm. Zakopane ogarnął na- 
gle „biały szał". Sezon narciarski ru- 
sza naprzód ze zdwojona energją. Już 
6 stycznia na skoczni im. Stryjeńskiexo 
odbędzie sę pierwszy konkurs sko- 
ków; w najbliższym czasie odbędzie ! 
się odwołany bieg sztafetowy 4x10 klm. | 


jpowodem licznych upadków, kon- 


i przebojowe kwalifikacje Wilimow |uzginaijąc się kompletnie pod napo-| cej niepewności, nieźle się rozegra! następujących składach: 
skiego, a niejadnokrornie widzieliś rem przeciwnika, 
my go ofiarnie pracującego podi wała się, pracując wytrwale i po- 
Wiimowski był| żytecznie, aby pod koniec opaść zu 
gart jest dalszym krokiom do zdo-|w każdym momencie groźny; gdy pełnie na siłach. Musimy jednak 
bycia na zupełnie obcym dotąd te-| prowadził piłkę zawsze pachniało | wyróżnić Dziwisza, który 
Giemza znów ;czął mecz z ogromnym pechem, a 
kończył go we wspaniałej formie | 


Ruch: Tatuś, Rurański, 


ła, przyczem znów wyróżnił się bari sa NRA ZOE 
anhirsz Nowakowski, Dziwisz; 


dzo korzystnie Rurański. Obaj na 


nem i ciężką piłką. Obaj puścili poi Seibold, Speidel; 
jednej fatalnej bramce. Halm; Haga, 


Ciężkie warunki terenowe były | Lehmann. 

Po kilku mocnych minutach Ru- 
tuzyj i związanych z tem zmian w.chu, gra znajduje się pod znakiem 
zespołach. W obu drużynach gra-| szybkich i niebezpiecznych akcyj 
ło sumarycznie aż 23 piłkarzy. Po-| gospodarzy. Tyły Ruchu niedokład 
czątkowo stawiły się zespoły w lnie kryją i po bardzo krótkim cza- 


ściami z wagą, a odziedziczy! gol średniej stracił Anneet tytuł na 
Baby Arizmendi (Meksyk). Dia rzecz Jack Hooda, ten ustąpił go 
dwu pozostałych instytucyj mui-| skoiei Niemcowi Ederowi. 
strzem jest nadal Fred Miller, mi- 
strzem Europy Girones. 

Zarówno w w. lekkiej, jak i pół-| 


pomiędzy Jebym, 
średniej utrzymała się zeszłorocz-! 


osób mistrzów świata: Barney 
Rossa i Jimmy Mac Larnina. Zmie- 
nili się obaj mistrzowie Europy w 
tych wagach: po Loccatellim i 
Sybille objął dziedzictwo głucho- 


pie. Thil przejął zato od Rotha ty- 
niemy Włoch Orlandi, w w. pól- 


tuł mistrza Europy. 
Najpoważniejsze zmiany doko- 


nia Maxie Rosenbloom., ulegaiąc 
o mistrzostwo Polski o puhar Faechera. | Rob Ol'eowi. Ale I. B. U. nie chce 
W poniedziałek odbył się wykład o| uznać nowego mistrza i zamierza 
smarowaniu nowego trenera Jakóba , wyłuskać własnego, zapewne eu- 
Vaaga, na którym byli obecni zawodni- | ropeiskiego. Mistrzostwo Europy 
cy i członkowie komisji sportowej PZN. | ro Andersonie Martciezie a przez 
Dziś odbył się perwszy trening gru-; ew, czas i Thilu Ki : ts 
py ol'mpiiskiej pod kierunk em Vaage p su WE: A 
i Br. Czecha. Treningi odbywać się bę Największą koronę odziedziczył 
da teraz codzienn'e. po Carnerze Baer; Wioch pocie- 
Szkoła MOK otworzyła luż swe kur-| szyć się może skromnym tytułem 
sy Jazdy na nartach. mistrza Europy. (gli). 


Piłkarstwo pomorskie kroczy ku lepszej przyszłości 


Wywiad z kapitanem Pom. O.Z.P.N. p. Cichaczewskim 


sie prowadzi VfB Stuttgart 2:0. 


Kacy; Raz zamienia Koch centre prawo- 


„skrzydłowego w piękną bramkę 
zmianę grający bramkarze (Tatuś i | Urban, Giemza, Peterek, Wilimow- | (Tatuś był źle ustawiony), a już 
Kremer) nie dali sobie rady z tere- | ski, Wodarz. VfB Stuttgart: Kapp; j chwilę później znów Koch otrzy- 


Rebman, Buck, ! muje piłkę od Rutza i strzela ostro: 
Koch, Rutz, Bókle, | Tatuś jest tym razem na miejscu, 


|ale ciężka piłka zwycięża jego rę- 


| 
| 
i 
| 


W wadze średniej wyłoniła A- żywiole. 
meryka po długim okresie wahań sobie rady z płynnością akcyj Slą- 
Gorillą Jones, zaków. Znów Wodarz przebija się 
Brouillardem i Dundesm, nowego do Środka i lokuje piłkę niespodzie- 
mistrza w osobie Teddy Jarosza,| wanym strzałem w siatce, 
którego uznały obie tamtejsze or-ipo raz pierwszy prowadzi. 
ganizacje, pozostawiając (chron:0-| ulega w czasie zderzenia z Badura 
nego przez Dicksona przed Mac; kontuzji, opuszcza boisko, a na je- 
Avoyem) Thila na własność Euro-, go miejsce wchodzi Kraft. 


| 


[] 


ce i wędruje do siatki. Po drugiej 
bramce ustępuje Tatuś miejsca Kre 
merowi, a Nowakowski, który mie 
możę poradzić sobie z trudnym te- 
renem, Badurze. 

Zanosi się na ciężką porażkę Ru- 
chu. Ale Polacy szybko się opano- 
wują i po kwadransie gry domi- 
nują na boisku. Serię bramek ini- 
cjuje Wilimowski co wscara'ej 
akcji Wodarza, który przedriblowi 
ie 3 przeciwników i oddaje piikę 
wo:neimu partnerowi. Wyrównanie 
pada po rogu bitym przez Woda- 
rza. Wilimowski ogrywa obronę, 
strzał jego paruje bramkarz, ale po- 
zwala dobić Wodarzowi. 

Teraz jest atak Ruchu w swoim 
Tytv Niemców nie dają 


Ruch 
Rutz 


Peterek dyvryguie teraz doskona- 
le atakiem. wypuszcza Wilimow= 
skiego, który poślizgnąwszy sie. 


nane zostały w kategoriach cięż-! strzela w upadku przytomnie czwar 
kich. W półciężkiej ustąpił po diu- | ta bramkę. Przewaga Ruchu utrzy- 
|l gich latach szczęśliwego panowa- mule się do przerwy, rogi mnożą 


Narciarze trenują w Zatopanem 


się. Lekkomyślność obrony VfB 
wykorzystuje Wilimowski, prze- 
chodzi spacerem pół boiska, ogry= 
wa bramkarza i podwyższa wynik 
aASEŻ. 

Po przerwie gra Ruch z Dziwi« 
szem na prawej pomocy i Zorzy* 
ckim na lewej, VfB z obrońcą Spei- 
dlem na środku ataku, którego miej 
sce zajmuje Vollmer. Gra jest na- 
dal bardzo szybka t obfitująca w 
emocjonujące sytuacje. Stuttgart 
nie mając nic do stracenia atakuje 
gromadnie i ma dwukrotnie szczę- 
ście: wolny, strzelony przez Ko- 
cha odbija Kremer Bólckemu na 
nogi: 5:3, w chwilę potem strzela 
Koch lekko i płasko na Kremera, 
który przepuszcza piłkę skanda- 
licznie między nogami. Przy stanie 
5:4 znów zostaje wymieniony Kre- 


by są naogół ubogie I niechetnie ryzy-Iniężnych w stosunku do Zwiazku i in-|nę, kiedy to cześć graczy znajdowała, mer na Tatusia. 


kują sprowadzanie innych drużyn: Spo: iqvch klubów skreślona | obecnie 


po+ się w dobrej kondycif. 


radycziie spotkania z poważniejszymi |siada tylko sekcję tenisowa i kolarską. |przeprowadza zimowa zaprawę jeden z 


przeciwnikami pozwol ły już jednak pił- | 
podnieść poziom 


Do Podokręgyu Morskiego należy Gdy- | najlepszych i najstarszych graczy po- 
nia. Tczew. Wejherowo, Starogard i|morskich p. Maliszewski. Do naszej 


W Grudz ądzu | 


| 
i 


Terąz ofenzywa Ruchu znów jest 
górą, ale obrona VfB stosuje zręcz- 
nie i skutecznie ofisidowe pułapki. 


mieti natomiast bramkarze, którzy OZPN p. Cichaczewsk ego. który jest,techniczny. Lekcia taka bvla jednak | Chojnice. Bezanpelacyine pierwsze mei | prośby przychylił sie PZPN tak. że i w! Gwizdek sędziego rozlega się bar- 


często byli niezdolni krę 
do tego stopnia więził ich grząski i wego z prośba o udzielenie mi kilka 
teren. szczegółów z ubiegłego sezonu. 

_ Był to już, jk — Piłka nożna na Pomorzu — rozpo- 
dzień napastników. 
był w stosunku do Monach'um nie 
do poznania. Kombinacyjnie celu- odczuć brak ludzi pracy w zarządzie 
jący, świetnie dysponowany strza- |pom. OZPN, którego siedziba od zało- 
łowo i w doskonałej kondycji fi- 'żenią (1923 r.) mieściła sie w Toruniu, 
zycznej. Trudro kogoś wyróżnić, 'a uchwałą wałnego zebrania przen es o- 
bo wszyscy pracowali bez zarzu- na została do Bydgoszczy. Obecnie 
tu. Jeśli decydujemy się na skrzyd- W ei AR Sic E EF 
lowych, to dlałego, że zdobyli się <wiazgu spowroiem do, <oronia rafie 
oni = największy kontrast w sto- dydatów do zarządu, rekrutujących s.ę 
sunku do Monachium, Wodarz był | przeważnie spośród urzedników Dyrek- 
długiemi okresami najiepszym gra- |cji kolejowej. 

czem na boisku, gra! odważnie i| pom. OZPN skus'ał w 1934 r. 44 to- 
aniał szczęście w strzelaniu. Urban warzystwa sportowe, z których do 
mniej szczęśliwy w ef.kcie swych | klasy A należą: Gryf. TKS 29 i Jedność 
akcyj, grał z niespotykaną u skrzy |z Torunia. Sokół li Polonia z Bydgosz- 
dłowych ofiarnością. Byt on pier-|czy. GKS z Grudziadza oraz beniani- 
wszym w okresach ofenzywy, ale |nek Goplania z Inowrocławia. B-klasa 
cofał się za każdym razem. zdy ma 12 klubów. C-klasa — 26. 
przeciwnik nacierał. Również Pete 


stwierdzil śmy, | — "X 
Atak Kuchu (opuszczenia przez TKS Ligi 


nie zagrał doskonale, Świetnie wy 


slizgawka za 5 groszy! 


Kronika całego kraju 


a na czwartem dopiero Grudziądz. Kłu-, 


= h raaj] f 
Cichaczewski — z chwilą ; zwycięstwo swe zawdzęcza kilku gra- 


znacznie jczom b. i 
podupadła. Przedewszystkiom dał się Wierzchowskiemu i bramkarzowi Wie- 


| 
| 


Pod|czynający się w połowie stycznia do- 
względem ilościowym wysuwa się na|roczny turniej gier, warszawskiego O- 
pierwsze miejsce Bydgoszcz. która po- | ewelat 
siada 14 klubów. na drugiem mejscu ny koszykówki, zasilony dwoma ame- 
kroczy Toruń. na trzecem — QGdynia., 


do reakcji, jednym z założycieli Związku Okręxo* | za krótka i niewystarczająca. | 


Tegoroczny mistrz klasy A Gryf (To- 
ruń), zasłużył sob e w zupełności na j 
miano najlepszego klubu na Pomorzu. a, 
TKS-u, jak Suchockiemu, 
żyńskiemu. Na drugiem miejscu jest | 
Sokół I — Bydgoszcz. którego filarem | 
jest Drożn ewski oraz Sobieralski wraz | 
z swym kolegą toruńskim, najlepszy | 
bramkarz Pomorza, Trzecią 
ma Polonja — Bydgoszcz. która walczy 
ze zmienneni szczęściem i wygrywa 


względu na liczne grono chętnych kan- |często z bardzo silnym przeciwnikiem, 


natomiast przegrywa niespodz ewanie 
ze słabą drużyną. Czwarty jest GKS 
Grudziądz . Olynmia (Orudz ądz). on- 
giś jedna z czołowych drużyn pomor- 
skich. została wskutek braku Moja 
ści oraz poważnych zobowiazań pře- 


pazzzzzzzz ze a 
O, 


Stołeczna YMCA szykuje na rozpo- 


środka W. F. rewelacyjny skład druży- 


rykańskiemi basketball istami. Są to 
przybyli na kurs „Wiedzy o Polsce" 
Jan Melowski z Chicago i Franciszek 
Balcerzak z Milwaukee. Pierwszy z 
nich jest czołowym graczem i kapita- 
nem drużyny uniwersyteckiej jednej z 
uczelni amerykańskich. Drużyna ta za- 
jęła trzecie miejsce w tegorocznych 
mistrzostwach uniwersyteckich Stanów 


lokatę |' 


sce dzierży tu KS Gdvnia. który podjbeżącym roku przydziełł 
prezesurą majora Michalika rozwija sę| Spojdę na wiosnę. 
hardzo dobrze. a poziom jego drużyny | nością na prowinoji spotykaja s! 
piłkarskiej dorównuje w zupełności po- 
morskei klasie A. 

Jak Panu wiadomo. nawlazaliśmy w 
tym roku kontakt z Prusami Wschod- 
niem, Piłą i W. M. Gdańskiem. który 
przyniósł nam pewną korzyść. gdyż pił 
karstwo Prus Wschodnich. zwłaszcza | lalności PZPN-u, który idzie nam za- 
w większych ośrodkach. jak Kró'ewiec | wsze na rękę, wiedzac zresztą dosko- 
i Elblag przewyższa nasze. Obecnie | nale. że okręg nasz jest jednym z naj- 
czyni zarząd starania, aby sprowadzać | uboższych w Polsce. 
silniejsze drużyny n emieckie ze Środ- 
kowej Rzeszy. 

Dzięki zarządowi PZPN uzyskaliśmy 
ubiegłej zimy trenera zw'azkowego p. 
Spojdę. który przeprowadził z gracza 


nam 


sv dla przodowników urzadzane przez 
PZPN. które sa prawdziwem dobrodz ei 
stwem, gdyż klub zdobywa ludz: któ- 
rzy pod względem technicznym należy- 
cie przygotowują zawodników. 
Naogół jesteśmy zadowoleni z dzia 


szę z żalem o słynnym na cały świat 
zakazie szkolnym, który wydarł nam 
bardzo cenny į inteligentny narybek. z 
którym można było doskonale współ- 


mi. a specjalnie z kerownikami kurs pracować. Ww szeregach naszych „nie 
zaprawy zimowej: dodatnie tego obja- |spotykamy obecnie zupelnie uczn'ów, 
wy zauważyć było można już na wios- j ponieważ donosicielstwo i obecność 


nauczycieli na meczach odstraszyły na 
weł najwięcej zapalone jednostki. 
Uważain, że przy najeżytem kontymuo 
waniu pracy przez przodown ków oraz 
po uzupełnien'u szeregu mniejszych nie- 
domagań przez trenera związkowego, 
musimy w przyszłym roku zająć lepszą 
pozycję w piłkarstwie, jak dotychczas. 


wiada drużyna YMCY, która hołduje 
amerykańskiemu systemowi gry. 
Finaly mistrzostw Polski w koszy- 
kówce kobiecej rozpoczynają się już w 
sobotę przed południem o g. 10 rano na 
sali warszawskiego Ośrodka W. F. 
Mistrzowska drużyna koszykówki ko 
blecej, Polonia (Warszawa) doznała tuż 
przed mistrzostwami Polski wybitnego 
osłabienia, gdyż Stankiewiczówna zła- 
mała na: jednym z trenngów palec. 
Bokserzy Y.M.C.A. warszawskiej wal 
czą w niedzielę, dn. 6 b. m., w Lubli- 
nie z Policylnym K. S. Sensacją tego" 


go, kończę mój wywiad. 
A. Felskl, 


Na tych słowach. które winny być: ; € 
zachętą dla każdego piłkarza pomorskie, wycieczce po południowych Niem- 


Pod koniec, niestety, wspomnieć mu- | stępuje go Kubisz. 


| 


p.: dzo często, nawet za często. Rażą- 
Z welką wdzięcz-! cą krzywdą było niepotrzebne o- 
ę kur-; gwizdanie wolnego dla Ruchu, wte 


dy gdy Wilimowski przytrzymany 
w czasie przeboju przez przeciwni. 
ka rękoma, zostaje przy piłce i 
strzela bramke. Była to typowa 


bramka; podyktowany wolny nie 
przyniósł naturalnie  zasłużonej 
bramki. 


Na 10 minut przed koiicem scho- 
dzi kontuzjowany Wilimowski, za- 
Sytuacja popra- 
wia się dła Stuttgartu. Pod koniec 
wraca Wilimowski, Ruch poprawia 
tylko stosunek rogów na 9:3. 

Deszczowa pogoda odstraszyła 
publiczność stuttgardzką. Kryta 
trybuna wypełniona była komplet- 
nie, ale miejsca stojące świeciły 
pustkami. Na meczu obecny był na- 
miestnik głowy państwa na Wir- 
tembergię, Reichsstaathalter Murr 
i nadburmistrz miasta. Z doskona- 
łym dopingiem spotkał się Ruch ze 
strony 40 siudentów warszawskiej 
politechniki, którzy znajdują się na 


| czech. 


H. Giliner. 


Śitzgawkę za 5 groszy zorganizował! 
Okręzowy Urząd W. F. łącznie'z P. U. 
W. F. na kortach tenisowych Stadjonu 
Wolska Połskiego. 

Wejście na to pierwsze urządzone na 
wiełką skalę lodowisko propagandowe 
w Warszawie kosztuje dla młodzieży 
5 groszy (abonament na cały sezon 3 
zł.). a dla dorosłych 15 groszy (abona- 
ment 4 zł.). : 

Ślizyający się mają do dyspozycli 
ogrzewane szatnie w gmachu głównym 
aguna, oraz bufet. W ozasie Ślizgaw 
\ nadaje się przez megafony muzykę 


0 t 


atem O. U. W. F. uruchomił prze 
ve boisko hokejowe z trybunami i 
lenieni clęktrycznem. które za 
wiedn ą opłatą może być wypoły- 
na imprezy klubowe. 
kich informacyj udziela Okr. 
F. tel. 12-14-31. oraz zarząd Sta- 
ionu tel. 9-73-46. 

Polska — Anglia, względnie mecz 
miedzyklubowy All England L.T.C. — 
Legja. jest projektowany między l-ym 
a 15 kwietnia w Warszawie, jako mecz 
przygotowawczy przed Davis Cupem. 
Propozycje w tej sprawie P.Z.L.T. zo- 


Zjednoczonych. Obaj odznaczają się 
wysokim wzrostem i atletyczną | 
wą. Zawodnikom tym najlepiej odpo- 


nej mieszane zostały zakończone. Sen- 
sacją było uplasowanie się zeszłorocz- 
nej pary mistrzowskiej Brzustowska — 
Wirszyłło, dopiero na trzeciein miejscu 
za nowokreowanym mistrzem, parą 
Stefańska — Olszewski i Holfeierów- 
na — Kozłowski, wszyscy z AZS. 
Wszystkie spotkania były niezwykle 
zacięte: każdy mecz trwał około godzi- 
ny, a spotkanie pomiędzy nowymi a 
starymi mistrzami prawie 2 godziny. 
Wyniki techniczne przedstawiają się na 
stępująco: Stefańska — Olszewski wy- 
grywa z Brzustowską, Wirszyłło 2:1 i 
z Holfeierówną — Kozłowskim 2:1. Hol- 
feierówna — Kozłowski bije Brzustow= 
ską — Wirszyłło 2:0, W finale drugich 
Duchówna — Kwast HI (Polonia) wy- 2 1 
grywa z parą Wiszniewska — Lutz! Uruchomione zostały tu trzy Śliz- 
(AZS) 2:1 i z parą Niewiadomska — Kawki, z których największą frekwen- 
Hubersl (Zielonka) 2:0; Wiszniewska— | cią cieszy się lodowisko Ośrodka W. F. 
Lutz — Niewiadomska — Hubersl 2:1.| Jednocześnie Ośrodek W. F. zorgani- 
Mecz bokserski Warszawa — Berlin , Ka AS łyżwiarskie Fa począt- 
nie odbędzie się w styczniu w War- | Kulących I zaawansowanych. 
szawie z powodu braku wolnych ter-| Ostrowiec Kiel. ową pees r 
minów, Berlin zgadza się natomiast na | odbyło się w Skarżysku walne zgroma- 
rozegranie spotkania w połowie lute-| gzenie Podokręegu Łekkoatletycznego. 
go r.b. W najbliższych dniach ustalony | 'ędziba Podokręzu została przeniesio- 
będzie ścisły termin tego spotkania. | 73 19 Starachowic. Został wybrany ya 
Plęściarze Makabi warszawskiej wal | MA ay zarząd: prezes WK REJ 
czą w niedzielę, dn. 6 b.m. we Lwowie Pa SA CEDAR ROTD 
ONTA e ski, Ra NICE! sa t in S 
p r vacat, członek zarządu — inż, J. Dick- 
Garstecki po uregulowaniu składek | man. Mistrzostwa Podokręgu odbędą 


Lublin. Mecz bokserski KS Strzelec— 
ŻTGS Hakoach 8:6. Walczyło 7 par. 

Dotychczasowe boisko WKS Unii — 
najlepsze stosunkowo w Lublinie, jed- 
nak będące w stanie godnym pożało- 
wania, przeszło pod administrację Okrę 
gowego Ośrodka W. F., który z nasta- 
niem odpowiednich warunków atmosfe- 
rycznych przeprowadzi gruntowny re- 
mont nawierzchni boiska i bieżni. 


a 0 a a * - 


spotkania będzie wystąpienie Ożarka 
w wadze półciężkiej; waży on bowiem 
obecnie 74 klg. 


Kronika prowincjonalna 


Przemyśl. W ostatnią niedzielę gru- 
dnia 1934 r. 
trzeci decydujący mecz hokejowy o 
mistrzostwo kl. B. okręgu lwowskiego 
między L, T. Ł. ze Lwowa a Czuwajem, 
zakończony zasłużonem zwycięstwem 
Czuwaju 3:2 (0:1, 1:0, 1:1, 1:0). Decy- 
dująca o zwycięstwie bramka zdobyta 
została dopiero po zarządzeniu przez 
sędziego dogrywki. Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Robliczek i Godek, 
dla Iwowian Łysek. 

Sedziował p. Strzelecki ze Lwowa. 

Dzięki temu zwycięstwu Czuwaj za- 
kwalifikował się do iinałowych rozgry- 
wek o wejście do kl. A i obecnie zmie- 
rzy się w dniu 5 stycznia 1935 r. we 


Jwowie z Kresami, przyczem zawody 


te odbędą się bez rewanżu i prowadzo- 
ne będą aż do wyniku rozstrzygające- 
go. Takie zarządzenie wydane zostało 
przez Okręgowy Związek Hokeja Lo- 
dowego we Lwowie. 

Kiclce. Dnia %.12 w obecności dele- 
gata Kieł. O. Z. P. N. p. Szmiekela z 
Częstochowy odbyło się walne zgroma- 


Jeliries czy Baer? 


Kto był większym m 'strzem pięśał 


Kto był lepszy? Przedwojenny mistrz przed wielkiem spotkaniem. A co robi 
świata wagi ciężkiej Dempsey czy taki 35-letni, siwiejący Jeffries, gdy na 
Bacr? Odpowiedź na to fest równie prośbę przyjaciół decyduje się zaatako- 
trudna jak odpowiedź na pytanie: Do-'wać mistrza świata, murzyna Johnsona. 
herty i Brookes czy Tilden i Perry? A. Wyjeżdża na wieś, na sześć miesięcy 
jednak jest to pytanie interesujące. |i prowadzi żywot ascety sportowego. 


rozegrano w Przemyślu; Nie możemy dać dokładnej odpowie-,Kto z nowoczesnych pięściarzy zgodził 


dzi, możemy się postarać łednak o wy-,by się na to? 
| Jaśnienie tej sprawy. Oto opnia;, A jednak właśnie tym trybem życia 
dwu pięściarzy, którzy nawskroś znali można tylko wytłomaczyć to, że Joe 
wagi ciężkie z okresu od 1890 do 1915 Jeanette czy Sam Mac Vea potrafili 
li wagi współczesne. iwalczyć 40 rund i schodzić z ringu w 
Jm Corbett, słynny pogromca Sul- świetnej kondycji, że Jeffries mając 35 
livana w dziesiątym roku jego królowa lat wytrzymał 14 rund z Johnsonem, 
nia na tronie bokserskim, jest katego- że Fitzsimmons zdobył tytuł na Cor- 
ryczny: jbecie mając lat 34 i że walczył jeszcze 
„Nie uważam aby Dempsey był wiel-i6 rund majac lat 52. 
kim mistrzem. Jeffries pobiłhy ko bez( T nie zarem nażmy też, że wówczas 
trudu. Za moich czasów było przynaj- ipięściarze walczyli w rękawicach 4 un- 
mniej dwunastu bokserów jego klasy. lclowych. 
Sam Langford nie jest łagodnieiszy,! Corbett i Langford mają rację. 
gdy zapewnia, Że przewaga ia, A * 
Jeliriesa i jego konkurentów była bar- | 
dzo wyraźna. Było to konsekwencją, Gdzie odbędtie się następna Olim- 
plada zadecyduje Kongres w Oslo w 


energiczniejszego treningu. 

Łiczni pięściarze nie traktują teraz |lutvm. Kandydują: Tokio. Rzym i Hel- 
swego zawodu poważnie; zaledwie zdo sinki. Tokio ofiarowuje około półtora 
będą sławę, już uważają się za mi-|miljona złotych na przejazdy uczestni- 
strzów, choć w 9) proc. znają boks zu-|Ków zagranicznych. Mimo to ta kandy* 
pełnie powierzchownie. Wszyscy ci mło |datura budzi wiele watpliwości, gdyż 

wszyscy jeszcze pam etają, ile czasu 


staną rozpatrzone przez komisję spor- | członkowskich w PKS (Sosnowiec), o- | się w Ostrowcu. 


towa angielskiego związku na naibliż- | trzymał zwolnienie z macierzystego 

szem posiedzeniu. 
Stefańska — Olszewskł (AZS) mt-| do Skody. (o) 

strzami stolicy w mixtach Po kilkuty-| Śląski O. K. S. 


godniowych rozgrywkach mistrzostwa | zebranie do Katowic na dzień 13-go| Bakoś (2) i 
I Świątkowski. 


Warszawy w siatkówce w grze podwójl stycznia 1935 roku. 


Bydgoszcz. Grom (Chojnice) — Polo- 


klubu i podpisał ostatecznie zgłoszenie nia 3:1 (1:0, 1:1, 1:0). Niezbyt szczę- 


śliwie rozpoczęła Polonia swój sezon 


zwołał swe walne hokejowy. Punkty zdohyli: dla Gromu 


Ciszewski: dla Polonii 


dzenie Podokr. Kieleckiego. Wybrano „dzi powinni zrozumieć, że każda walka 
zarząd: prezes Mgr. Czerike, członko- ,to nowe doświadczenie, że droga do do 
wie por. Sikorski, Ostrowicz, Grund- |skonałości prowadzi przez ring, a nie 
man, Wilnicki, Kotołowski, Garfinkiel. przez atelier filmowe. 


Michalski. Zdaje sie. że Langford ma racie.! 
Ping-pong; Bejtar — O. M. P. 7:3. | Dempsey, Schmeling nie lubili wal- 
Odznaczył się Grycman. czyć. a trenowali tylko parę 


pochłonęła eksnedvcja do Los Angeles. 
Poważna bardzo jest kanqudatura Rzy 
mu. ale zachwłałv la Helsinki, które 
słusznie dowodza. że stolicy państwa, 
które stoi na tak wspaniałym poziomie 


tygodni | sportowym należa się Igrzyska. 
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W Warszawie bawi obecnie naj- 
popularniejszy dziennikarz 'Sporto- 
wy Palestyny. p. Lewitan. który w 
cągu ostatnich pieciu lat zdążył 
przemierzyć przeszło 
świata. Ostatnio 


mi sportowcami 


parę miesięcy spędził p. Lewitan w j 
skandynaw= ; 
skich, a w drodze powrotnej do Pa-|, 
jestyny zatrzymał się w Polsce. by | 
tu zapoznać się ze sportami zimo-! 


kraiach bałtyckich 


4 


went". 

— Gdzie pan ostatnio bawił? =S] 
pytam. i 

— Byłem na Łotwie. w Estonii, 
Finlzcdji, Szwecji, Norwegii, Danji 
i Gdańsku. l 

Studja swe rozpocząłem w Dor-! 
pacie. Hala gimnastyczna przy um 
wersytecie corpackim należy do! 
największych i i majpięknicjszych 
w Europie. Pod względem organi- | 
zacyjnym i programowym tamtej-| 
szy wydział wychowania fizyczrze 
go ustepuje jednak polskiemu 
CIWF-owi. 

Zagranica wogóle dobrze zna poł 
ską uczelnię, a wszędzie, gdzieko|- 
wiek mówiłem, że bviem w Pol- 
sce, pytano mnie, czy zwiedziłem 
ZMW. T. 

W Tallinie odbyłem dłuższą roz- 
mowę z mistrzem Europy, Widin-, 
ziem. oraz ze znanym u was tre- 
uerem lekkoatletycznym Kiumber-| 
ziem. 

— Czy Klumberg mówił coś pa-! 
mu o polskiej lekkiej atletyce? | 

— Klumberg bardzo chętnie i mi 
łe wspomina swój pięcioletni po-! 
byt w Polsce. Uważa. że Polska 
dysponuje świetnym  materjałlem 
sportowym i że o wyczynach pol- 
skich w dziedzinie lekkiej atletyki | 
świat nieraz jeszcze usłyszy. 

JAK KLUMBERG „ODKRYŁ“ 

KUSOCINSKIEGO 

Ciekawe jest opowiadanie-Klum- 
berga o odkryciu talentu Kusociń- 
skiego. 

„Zwrócił się do mnie, — powia- 
da Klumberg, — jakiś młodziaun, któ 
ry nieustancie zadawał dziwne py- 
tania: Jak należy biegać? Jaka ma 
bvć postawa podczas biegu? Jak 
powinien wygladać styl biegacza? 

Chcąc pozbyć się natręta, powie 
działem: „Niech pan wejdzie tra 
hieźmię. — to się pan przekena. jak 
sie biega!'*, 

M!odzieniec ów szybko przebrał ! 
się w strój sportowy, poszedł na 
bieżnię i przerobił 3 kilometry wj 
takiej formie i w tak dobrvm-cza- 
sie. że odrazu poznałem, "” mam 
do czynienia z ienomenem Sporto-; 
wym. | 

Wziąłem go w swe ręce, otoczy 
łem specjalna opieka no i po, 
krótkim czasie wyrósł z niego — 


s 


l 
! 


mistrz olimpijski w biegu va 10! 
kim. | 
Najcięższą przeprawę miałem 


w Finlandii. Ale mogę się po- 
szczycić wielkim sukcesem. Roz- | 
mawiałem z Nurmim i to bardzo 
długo. 

A zapowiadało się źle. Gdy zate- 
lefonowałem do mistrza Świata w | 
rzucie oszczepem, Mati Jaervine- 
na, prosząc © wyznaczenie mi spot 


i HOKEIŚCI GRO MU (CHOJNICE) 
pokomali w Bydgoszczy vicemis trza Pomorza — Polonię w sto- 


sunku 


która wygrała mecz zapaśniczy 
Od lewej: Zawiski, Nalewajski, Szienkier, Książkiewicz, Zalew- 
; ski. Falkiewicz, Piaskow ski, Flak, Kieruszyn. 


r 


40 krajów, | 
zdzie stvkał sie z najwybitniejszy- ! 


|czasu ua takie głupstwa!” Nie po- światowy. A że Jaervinen poważ-, 


5:2) i prowadza nadal w tabeli, mając | Niemcy Południowo-Zachodnie w sto-' nale Lessueura 8:6, 6:4, 5:7, 6:4, Les-| "2 stylami — 4:18.1. Eleonora Lona 
Toalf kt A rsenaT oddali Sie odilide: unku 3:2. Trzech bramek Berlina sę-' sueur wyeliminował Martin Legeaya | [£KOrd na 50 y, nawznak — 133,2 sek 
rów o I pkt, gdyż zremisował z Port- > AE gay: \ Ralph Flanagan sam pobił 10 rekor- 


Manchester City 20:1, Stoke City i S ae 2433 3 a a 3 a.) mtr, Carbaleira 4:01.8. 3 kim. Ceballos 
3 : ; i : ź 4 . Sport polski, jak wynika z danych wprowadzoną w r. 1931, zdobyło za-i" : i 
Kodi p RW: NR YTGŁJE PUWF i PW wykazał w roku ub.jledwie 16.148 osób, w następnym ro- sady PA bej Paś IE Rivas 
t W deres 50:1 $ i znaczny rozwój wszerz. W r. 193]jļku liczba zdobytych P. O. S. wynosi 32:22, 110 plotki Lavenas 15.2. 400 plot > 
dk SB w Polsce było 305.00) czynnych spor-|iuż 161,170, a w 1933 r. dochodzi dok! Murk 55.6, młot Cleger 47.29 
towców, w r. 1932 liczba sportowców | 300.000. loszczep Becher 5973. wdal Quesada 


PRZFOLAD SPORTOWY Sobota 5 stycznia 1935 roku 


mtr. w oszczepie, pogoń za Nurmim 


Wrażenia i wywiady z Królestwa lekkiej atletyki — Finlandji 


z” 


wić, zaprosił mnie do stolika i roz 
mawiał przez bite 90 minut. 

Interesowało mnie jego zdanie © 
światowych hbiegaczach. Kusociń- 
ski, zdaniem Nurmiego, postępów 
już nie zrobi. Chora moga .„Kusego“ 
stała sj” sławna daleko poza gra= 
aicami Polski. 

Nurmi w dalszym ciagu bardzo 
pilnie trenuje, Uważa on trening za 
inormalna potrzebę swego organ:z- 
mu i dlatego mawet mimo braku 
najważniejszego bodźca — możno- 
ści stariowania — nie zaniechał sy 
stematycznej pracy. 

Jest też zdania. że wiele rekor- 
dów zostanie w naihliższem czasie 
pobitych. a w biegu maratońskim 
sam jest w stanie ustanowić nowy 
rekord Świata. : 

Na pytanie. kto te rekordy pobi- 
je. Nurmi odpowiedział lakonicznie: 
moi rodacy. Gdy zapyta'em Nur- 
miego. kto, jego zdaniem. będzie 
iego następcą — padła identyczna 


ia 
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l 
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TRENING KAJAKOWCA W ZIMIE 


| Niemiec Ronkert skonstruował aparat, który pozwala miłośni- 
kom kajaków ćwiczyć się choćby w pokcj1. 
odpowiedź: ktoś z moich rodaków. 


NOWY REKORD NURMIEGO..! Obecnie Nurmi trenuje swoich 
ROZMAWIA Z DZIENNIKARZEM kolegów i przygotowuje ich do nai 
90 MINUT! Ibliższej Olimpiady. i 

— Zgrzany i zziajany opuściłem! — A w Szwecii zetknął się pan z 
łaźnię i udałem się na tę ulicę. po jakimś mistrzem? 
której. jak mnie Doirformowano.! — Owszem. nawet ze wszystki- 
Nurmi co wieczór odbywa swoje'mi. W dniu mojego przyjazdu od- 
spacery. ibył się uroczysty bankiet w Sztok 

Po dwugodzierem oczekiwaniu holmie, na którym miało miejsce 
nirzatem charakterystyczną sylwet rozdanie nagród wszystkim mi- 

— Poinformowano mnie. że <coikę słynnego biegacza, który szedł strzom szwedzkim. Zaprowadził 
środa odwiedza on łaźnie „Forum*”.|w towarzystwie dwu zaajomych. |mnie tam redaktor „ldrotsbladetu”, 
Tego też ćnia wybrałem się do owe| Przez kilka ulic szedłem za nim Tegner. . ) 
go przybytku. Przez 2 godziny |krok w krok, wreszcie gdy Nurmi) Rozmawiałem z mistrzem Świata 
strugi potu laty sie ze mnie ciur- spostrzegł. że iest Śledzony. skre-,w rzucie dyskiem. Heraldem Ander 
kiem, przechodziłem czyściec, da-;cił w boczna ulice i wszedł do „Ka Sonem. 
iac się masować į myć... przez ko-!wiami Studenzkiej*. Wszedłem za ARDO AAA AAAJEŃA RZU- 

M A P E .„ibietę, taki bowiem zwyczaj panu-:!nim i przedstawiłem mu się. demon 2 : ; | 
AMERYKAN... Aer A aN R WOD A EZ IE w łaźni fińskiej. Ale ta cała mar, strując wszystkie moje listy pole-| — Mistrz świata opowiedział mi 
t 3 JJ tyrologja na nic sie aie zdała. gdyż ,cające i legitymacie. całą swoją karierę sportową. Jako 

Jest on obecnie u szczytu formy. I ośmielę się powiedzieć. że bę- Nurmi .nawalił* i tego duria- do łaź | Nurmi, zaskoczcoy mojem zjawie | wiejski chiopiec ćwiczył się przez 
Spodziewa się, że w najbliższym dą w stanie w rzucie oszczepem ni nie przyszedł. niem się, nie miał odwagi odmó-|kilka lat w rzucaniu kamieni. Do- 
piero. gdy przyjechał do miasta, 
dostał się do iego rak dysk. Wte- 
dy rozpoczął normalny trening 
sportowy. Obecnie rzuca już ponad 
swój rekord (52.42). 

— Jak pan się przygotowuje do 
Olimpiady — zapytałem mistrza. 

— To jest mój sekret — odparł 
mi. A z błysku jego oczu roznalem, 
że szykuie Światu nielada ciespo- 
dziankę. Radosław 


BOHATEROWIE MECZU ŁÓDŹ — BRNO 14:2 


Od lewej: Kłodas, Kopecek, Vlasak, Chrmiełewski. osiągnąć wynik nawet  trzycyfro- 


wy... 
— Ciekawe. jak też pan sobie 
„poradził“ z Nurmim? 


mogły moje perswazie. iż przyby- |nie traktuje. to co mówi. świadczy — Udałem się do Abo, rezyden- 

łem aż ze Wschodu — Jaervinen dedykacja, wypisana na ofiarowa- cji króla bieżni. Kilka dni wałęsa- 

> EEA MACA F, nej mi fotografji: łem się po mieście, pac keri 
rzeba było szybko działać. - : Ag « | bezpośredniego spotkania się z wie 

dałem sie do ministerstwa spraw AE PAŃ myi Ai Em kim Paavo. 

zagranicznych i uzyskałem „żelaz- ae k CZK: GREA 

ny glejtt w postaci listu polecają- | yi. 

cego, otwierającego mi drogę do| „78.00 — mój rekord przyszły“. 

wszystkich mistrzów fińskich. Do- Mimo to jednak. Jaervinen jest! 

zdania, że przyszłość w rzutach o- 


piero w ten sposób dotarłem do 
szczepem należeć będzie do Amery 


kania, ten krótko odparł: ..Nie mam'czasie pobije swój wlay rekord 


Jaervinena. | 
3-CYFROWY WYNIK W RZUCIE kan. Sa oni tak świetnie zbucowa- 


ni i tak silni, że przy osiągnięciu 
OSZCZEPEM — RĘKACH 


Wiadomości z całego świata 


Puhar bałkański wygrała ostatecznie! 
Jugosławia, bijąc Rumunuje 4:0 (2:0). 
Pogromca Jugosławii Grecja przegra- 
w decydującym meczu z Bułgarią 
w stosunku 1:2. Stan tabeli 1) Jugo- 
sławia 4 pkt, 2) Grecja 3 pkt, 3) Ru- 


Drużyny austrjackie i węgierskie ro- 
zegrały na Nowy Rok szereg spotkań. 
Hakoah po zwycięstwie nad Napoli 
2:0. zremisował z Sampierdarena 1:1. 
Admira przegrała z Ambrosianą 2:4. 
Austria wygrała z Diables Rouges w 


Czterech graczy wybrało sie na molo 
towić ryby. Nagła fala wtrąciła dwu 
z nich do wody. Jeden sie wvratował. 
Drugi — 22-letnr Mecina — utonął. 
Mistrzostwa. tenisowe  Australji za- 
częły się we wtorek. W pierwszej run- 


Bernard — Orlandini, Palmieri 6:0, 6:2. 

Finał tenisowych mistrzostw Japonii 
wygrał Yamagashi biąc Nishimurę 6:0, 
6:3. 6:1. 


Lista najlepszych 


l tenisistów Indii 


munja 3 pkt, 4) Butgarja 2 pkt. g : F ato "dzi R E NE „ky Po: .|brzmi następująco: 1) Lal, 2) Bobb, 3) 
a o aa Balan Ramana | PEL 658, Rapid pra w Tuaana dnie zaś pami exori, kie | Garoor, Pani Sedley 2) on 
pokonała Bułgarię w stosunku 3:2, 4:4 Hungaria przegrała z teamem Boussus. de Stefani, Brugnom, Hughes, Trzydniowy mityng pływacki w 


Miami (USA) przyniósł szereg dosko- 
nałych wyników: Eleonora Knight ne- 
biła rekord światowy Madison na 500 
mtr. osiągając czas 7:08,2, Katarzyna, 
Rawls rekord Światowy na 300 y. trze-| 


Sobota piłkarska w Anglii nie przy- 
niosła znaczniejszych zmian w tabeli. 
Sunderland i ManęghestersCitv wygrały 
swe spotkania (Sunderland z Hudders- 
eld 3:0, Manchester z Westbromwich 


Maier pobił Çaya 6:1. 6:4 6:3. 
Tenisowy turniej świąteczny w.,Pa- 
ryżu %©ygrał ostatecznie Jean Borotra. 
W półfinale pokonał on Prenna po za- 
ciętej walce 2:6, 6:4, 6:4, 14:12, w fi- 


Grasshoppers — Young Boys 2:6, Boc- 
skai- zrem'sował z lazboną 1:5 Zide- 
nice pokołiały” Aer 5:1 >" t 

Berlin został pokonany mimo lepszej 
gry przez drużynę Fatha i Conena —, 


dzia nie uznał. Bramki dla Berlina 
strzelili Elsholz i Berner. dla Południo- 
Zachodu Fath, Fuchs i Schneider. 
Tragiczny wypadek zdarzył się w 
czasie turineju Vienny po Algierze. 


9:7, 7:5, 6:3. Grę pań wygrała Pan- 
netier, bijąc Adamson 6:4, 7:5. Grę po- 
dwóiną Borotra, Bernard, bijąc Mar- 
tin — Legeay, Lessueur 6:2, 3:6, 6:3, 
6:4. Gra mieszana Gorodniczenko, 


i dów amerykańskich dystansach 


yardowych, 

Nowy rekord światowy na 100 y. na- 
wznak ustanowił Amerykanin Vander- 
veghe, osiągając czas l:00.4. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Argenty 
ny przyniosły szereg niezłych wyni- 
ków 100 ; 200 mtr. Sande 10.7 i 22.2, 400 
i 800 mtr. Anderson 491 i 1:54.2, 1500 


smouthem. Stoke City jest nadal czwar 
ty, awansował jedynie Liverpool z 
siódmego na piąte mieisce. Liverpool 
ma 27 pkt. 


Puhar Anglji interesuje już teraz ca- 
łą Brytanię, choć główna runda zaczy- 
na się dopiero 12 stycznia. Już teraz 
jednak przyjmowane są zakłady, przy- 
czem faworyzowany jest Arsenal 12.5:1, 


na 


| 


Coraz w'ęcej boisk w Polsce 


HAVELKA — PISARSKI 
przeciwnicy w. półciężkiej na 
meczu Brno — Skoda 


wzrasta do 420.000. w r. 1933 wynosi| Bardzo znacznie wzrosła liczba u- 678. kula Butori 1428. 

iuż przeszło pół miliona. Dokładnych | rządzeń sportowych w ciągu ubiegłe-| W meczu międzypaństwowym w 
danych za r. 1934 jeszcze niema, nie- |go roku przedewszystkiem dzięki wy- | dźwiganiu ciężarów Francja pobiła Au- 
mniej można stwierdzić, że  liczbarbitnemu poparciu państwowego Urzę-; strię w stosunku 3:2 i 1977 — 1832 kgr. 
zrzeszonych sportowców wzrosła znajdu W. F. i P. W. Świadczy o tem 
| następujące zestawienie: 


cznie. 

Państwową Odznakę Sportową, 

Rodzaw irządzeń r. 1933 r. 1934 KŻ naay 
Boiska do gier z bieżnią okólną 465 454 plus 2% 
Boiska do gier bez bieżni 9541 976 A 2% 
Place do gier sportowych 4258 415 4 3,7 
Boiska gimn. i lekkoatletyczne 475 535 J ł2,6 
Korty tenisowe 1724 1765 A 24 
Ogrody .Jordanowskie 67 110 « 64,2 
Sale gimnastyczne i hale sport. 999 1030 2 3,1 
Pływalnie letnie 60) 186 210 
Pływalnie zimowe 13 14 1,7 
Przystanie wiośl. i stanice kajak. 171 192 12,3 
Skocznie narciarskie 28 31 n 
Lodowiska i tory łyżwiarskie 215 264 22,8 
Boiska hokeiowe 57 65 ki 14 
Tory kolarskie 18 18 = — 
Obozy stałe 17 28 us 647 
Schroniska turystyczne 69 81 = 18,8 
Era ana) - RE 51 58 > 13,7 
Parki sportowe (ponad 3 ha 38 — » — 

3:1. Świetlice sportowe. E 6243 a — WIRO-KIRO INTERWENJIUJE 


podczas meczu Ognisko — 
Legia 3:2 w Warszawie. 
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ROBOTNICZA REPR. WARSZAWY, 


NA RINGU PRZECIWNICY 


MISTRZOWIE ZWIĄZKU MAKABI 
Pingpongiści Hasmonei warszaw skiej zdobyli ten tytuł w Łodzi. 
Od lewej; Mesing, Finkielstein, Rechtleben. Engietsberg, Jarecki, 
Weinstok, Rojzen. 


z R.K.S. Siła na Śląsku 13:8. 


po walce przyjaciele. Moment 
z meczu Brno — Łódź. 


a 


zysków sportu polskiego w 
l93i-ym w ostatnim 
„Przeglądu Sportowego", 


tal 


PRZFALAD SPORTOWY  Sobofa 5 stvcznia 1935 roku 


sportu polskiego w roku 1954-tym 


Po ogólnem omówieniu strat i! nie Francii 2:3. 


przystępuemy do zbilansowania '4 jedynie Łódź, najsłabszy nasz o- 


działainości czysto sportowej w 
poszczególnych związkach. 
LEKKA ATLETYKA 

Lekka atietyka męska wykazała 
jakościowo pewien postęp w sto- 
sunku do roku poprzedniego. Nato- 
miast w konkurencjach kobiecych 
mimo poszczególnych dobrych wy- 
ników, osiągniętych w zawodach 
międzynarodowych, zaznaczył się 
duży spadek pozinmu ogólnego. 

Męska reprezentacja lekkoatlety- 
czna rozegrała tylko jeden mecz 
międzypaństwowy z Włochami we 
Florencji, przegrywając nieznacz- 
nie 51:69, Trójmecz bałtycki Pol- 
ska wygrała — 134 pkt. przed E- 
stonią 129,5 i Łotwą 745. 

Na mistrzostwach Europy w Tu- 
rynie, gdzie Kusociński uległ Ro- 
chardowi Polska zajęła 9-te miej- 
sce wśród kilkunastu państw euro- 
peiskich. Drugą  niespodziewaną 
porażką naszego olimpijczyka by- 
ła przegrana z Nielsenem w Stock- 
hoimie. 

Lekkoatletyczna reprezentacja 
kobieca rozegrała dwa mecze mię- 
dzypaństwowe, bijąc Japonię 62:37 
i przegrywając wysoko z Niemca- 
mi 35:64. Na igrzyskach kobiecych 
w Londynie mimo porażek Wala- 


siewiczówny, Polska zdobyła wi-. 
cemistrzostwo Świata za Niemka-; 


mi. 
Pozatem polska reprezentacja a- 


kademicka startowała w Berlinie | 


na międzynarodowych zawodach 
akademickich, zajmując... ostatnie 
miejsce. W spotkaniu międzymia- 
stowem Poznań przegrał z Wrocła- 
wiem 54:58. Pozatem berliński B. 
S. C. pokonał Wartę poznańską 
40:53, a warszawski AZS 73:61. 

Z poszczególnych naszych zawo- 
dników Kusociński odniósł szereg 
zwycięstw w Wyborgu, Berlinie, 
Sztokholmie, Helsingforsie, Amster 
dame, Kolonii i Londynie. W An- 
glii poza mistrzostwem W. Bryta- 
nji Kusociński zdobył puhar Har- 
veya, doroczną najwyższą nagro- 
dę sportową Anglii. Pod koniec se- 
zonu Kusociński wskutek odnowie- 
nia się choroby kolana przegrał w 
Warszawie pojedynek z Lehtine- 
nem i na pewien czas musiał się 


=urofać z CZYN ŻA Ort 


wero NE 

NajwA sze sukcesy odniosła w 
r. ub, Walasiewiczówna, bijąc wie- 
le rekordów światowych. Start jej 
w Japonji był olbrzymim sukce- 
sem propagandowym Polski niety|- 
ko ze względu na znakomite wyni- 
ki przez nią uzyskane, ale również 
przez to, że Walasiewiczówna by- 
ła pierwszą białą kobietą zaprosza- 
ną na występy do Japonii i pierw- 
szą zawodniczką Polski, startującą 
w kraju Wschodzącego Słońca. 

Pozatem wyróżnili się: Waisó- 
wna (2 nowe rekordy światowe w 
dysku, rekord polski w kuli i t. d.), 
Biniakowski, Kucharski,  Hleljasz 
(mistrzostwo Anzlji w kuli, pierw- 
sze micisce w Berlinie i zwycię- 
stwo nad Sievertem w kuli i dy- 
sku), Luckhaus, Pławczyk( trzecie 
miejsce w dziesięcioboju na mi- 
strzostwach Europy), Noji (zwy- 
cięstwo w biegu narodowym i 
świetny wynik na 5 tys. mtr. w 
walce z Lehtinenem), Lokajski 
(pokonanie Sieverta w oszczepie). 

Drużynowe mistrzostwo Polski | 


kak: tenisowy, przegrała z Oslo 
W spotkaniach _ międzyklubo- 
wych Legja, grupująca elitę na- 
¿szych tenisistów, wygrała z mi- 
istrzem Szwecji A. I. K. Sztokholm 
j4:1, a z paryskim Racing Club 3:2. 
|Jedyną przegraną zanotowała Le- 
| gia z berlińskim Rot Weissem, klu- 
„bem  3-ej rakiety śwlata von 
Cramma. 

Szereg sukcesów odnieśli Tło- 
czyński, Febda, Wittmann, Tarło- 
wski i Jędrzejowska. Największym 
sukcesem Hebdy było zwycięstwo 
„nad Borotra. Tłoczyński wykazał 
| wspaniałą formę w walkach o pu- 

hor Davisa, zdobywając sam 15 
pkt. na 31 w grach puharowych. 
Wittmann zdobył mistrzostwo But- 
i garji i Estonii, Jędrzejowska wre- 
'szcie została podwójną mistrzynią 
Austrji, w Wimbledonie doszła do 
4-ej rundy, a na turnieju Rot Weisu 
— do półfinału. 

Mistrzem Polski został Tłoczyń- 
ski, który zdobył również tytuł mi- 
istrza międzynarodowego Polski. 
mistrzostwo pań — Jędrzejowska, 
.w grze podwójnej panów: Tło- 
|czyński i Jerzy Stolarow, w grze 
| mieszanej Volkmerówna i Hebda. 

Drużynowe mistrzostwo Polski 
zdobyła warszawska Legia. 

PŁYWANIE 

Sport pływacki wykazał w ub. 
roku dalszy rozwój wszerz, który 
| jednak niezawsze szedł w parze 
|Z rozwojem organizacyjnym okre- 

gów. Ilość zawodników wzrosła. 

natomiast liczba klubów pływac- 
| kich zmniejszyła się. Wyniki uzy- 
skane przez naszych pływaków w 
r. ub. były naogół nieszczególne. 


| 


I!Na mistrzostwach Europy w Ma-| zagranicznemi zdobyła 
W meczach międzymłastowych | gdeburgu, Polska zdobyła zaledwie | przed Pogonią (za r. 1933). Do Li- 
numerze | Kraków pobił Berlin 3:2, Śląsk pol- 
dziś ' ski rozgromił Śląsk niemiecki 9:4, 


Cracovia 


| punkt, zajmując 15-te miejsce w gi wszedł Śląsk, Do klasy A spa- 
klasyfikacji ogólnej. | diy Podgórze i Strzelec. 
Mistrzostwo Polski zdobył EKS KOLARSTWO 
ze Śląska przed Legją warszawską. W sezonie ub. kolarze nie od- 
W piłce wodnej pierwsze miejsce i nieśli sukcesów. Organizowano wy 
zajął również EKS przed Makabi— jątkowo dużo imprez krajowych i 
Kraków. międzynarodowych, na których 
PIŁKA NOŻNA pobite zostały, rekordy Polski we 
Fatalnie wypadł bilans piłkarzy | wszystkich prawie konkurencjach 
polskich. Reprezentacja państwo- | 1 na wszystkich możliwych dystan- 
wa rozegrała 6 spotkań, przegry- ' sach. 
wając ze Szwecją 2:4, z Danią 2:4,| Mimo to bardzo nam jeszcze da- 
z Jugosławią 1:4, z Niemcami 2:5. | leko do poziomu międzynarodowej 
Z Rumunią wywalczyliśmy zale- pierwszej klasy. Na mistrzostwach 
dwie remis 3:3. Jedynie z Łotwą ' Świata w Lipsku ponieśliśmy sze- 
wygraliśmy 6:2. Stosunek punktów , reg klęsk. Z torowców żaden nie 
9:3, bramęk 16:22 na korzyść na- !' doszedł do 1/8 finałów. Z szosow- 
szych przeciwników, ców Kiełbasa zajął 1l-te miejsce. 
Niewiele lepiej wypadł Pians Największą imprezą sezonu był 
spotkań międzymiastowych. Dopie- | bieg kolarski Polska — Niemcy na 
ro w grudniu Kraków odniósł je-, dystansie Berlin Warszawa. 
dyny duży sukces, bijąc reprezen- ' Zwyciężyli zdecydowanie Niemcy 
tację Berlina w Berlinie 1:0. Nasze ' z kotosalną różnicą około 5-iu go- 
kluby rozegrały kilkadziesiąt spot- | dzin. 
kań z drużynami zagranicznemi,, Utworzono narodową drużynę 
osiągając przeważnie nieszczegól- | sprinterów, w której skład weszli 
ne wyniki. Jedynie tournee Pogoni: Pusz, Frączkowski, Klaus, Szan- 
do Francii., Holandji i Belgii wypa- | durski, Łączyński, Paul, Einbrodt 
dło bardzo dodatnio. W kraju Iwo- li Panak. 
wianie zwyciężyli FC Milano 5:3.| Mistrzem Polski na torze został 
Mistrz połski Ruch osiągnął z | Pusz. na szosie i w biegu naprzełaj 
drużynami zagranicznemi dość sła- | Kiełbasa, a długodystansowym na 
be wyniki (3 miejsce na czwórme- * torze Włodarczyk. 
czu w Pradze, porażka z Bayern i Mistrzostwo Polski w piłce ro- 
09 Beuthen). werowej zdobył Klub Cyklistów 
Z drużyn warszawskich Legia 05 z Siemianowic, 
walczyła z Austrją i  Libertasen WIOŚLARSTWO 
wiedeńskim, odnosząc 2 zwycię-| Największą imprezą naszych 
stwa w identycznym stosunku 3:1.| wioślarzy był udział w mis'rzos- 
Reprezentacja Ligi spotkała się; twach Europy w Lucernie. Mistr? 
z Lipskiem, bijąc Niemców zdecy- | Europy w jedyrkach Verey zdo- 
dcwanie 5:0. był obecnie wicrmistrzostwo. w 
Mistrzostwo Polski zdobył pono- | dwójce ze sternikiem zajęiśmy 4 
wnie Ruch przed Cracovią i Wisłą. | miejsce, a w czwórce ze sterni- 
Nagrodę za grę najbardziej fair u- | kiem 6-te, 
zyskała Garbarnia. Nagrodę MSZ| Wioślarze nasi wzięli 
za najlepsze wyniki z drużynami 


pozatem 


udzłał w spływie międzynarodo-* ważać za dość udany. 


wym w Barlinie, 

Mistrzos.wo Polski zdobyli w 
jedynkach panów Verey, w jedyn- 
kach pań Plewakowa, w dwójksch 


Nr. 2 


Wzioty i upadki 


praca nad podniesieniem poziomu 
naszych jaźżdźców przyniosła pier 
wsze owoce. Mimo, że poważniei- 
sze konkursy w si.nicjszej obsa- 


bez sternka i ze sternikiżm 04 Po|dzie nie przyniosły aam większych 


znań, 
WTW, w czwórkach bez steratka 
WTW, w czwórkach ze sternikiem 
BTW. w ósemkach BTW. W 
czwórkach pań mistrzostwo zdo- 
był Warszawski 
Drużynowo pierwsze mizisce za.ę 


ło Bydgoskie Tow. Wioślarskie, a' 


wśród pań — Warszawski Klub 
Wiośarek. W tabzij punktacyjnej 
za cały rok pierwsze miejsce zaję- 
ło Kaliskie Tow. Wiośarskie. 
SPORT KAJAKOWY 

Sport kajakowy rozwinął się w 
ostatnim roku imponująco. Ostat- 
nio liczba członków zrzeszonych 
wynosi już przes o 7000, W nie- 
których imprezach. jak np. w spły 
wie do morza polskiego, s'artowa- 
ło około 600 kajaków, w porówaae 
niu jednak z zagranicą poziom na- 
szego ka'akarstwa jest niski. Na ie 
dynej w roku ubieg'ym międzyna- 
rodowej imprezie (góski wyścig 
kajakowy na Dunajcu) Polacy za- 
ję!i dalsze miejsca. 

Mistrzostwo Polski na 10 tvs. 
mtr. zdobyli: w jedynkach szty- 
wnych Włodarczyk, w sk'adzaych 
Brozdeczko. w dwójkach  sziy- 
wnych SMP Poznań, w dwójkach 
składanvch WKS Kraków. w 
dwójkach turystycznych Wawe: 
Kraków. Na 1000 mtr. mistrzo- 
stwo w jedynkach sztywnych wy 
ścigowych zdobył Grabowski. w 
jedynkach sk'adanych  turystvcz- 
nych Przybylski, a w dwójkach 
sztywnych wyścigowych Klub Ka- 
jakowy Poznań. 

HIPPIKA 

Rok ubiegły w hippice erależy tt- 

Kilkuletnia 


Na śniegu i lodzie Europy 


Turniej o puhar Spenglera zakończył, mi, Waehring, bijąc Ich w stosunku 8:2, PIS 1 mistrzostwami N'emiec. 6 sty-,to posłużyć do propagandy narciarstwa. Wygraliśmy jedycie z Czechos 0= 


się zwycięstwem Diaboli Rosso Neri. |i 7:1. 


Włosi pobili Oxford w stosunku 2:0 


sSpodziewańłcaE MC -Navlx 3:1. 


Neri lest rewelacją tego sezonu. Jesz 
| cze na początku nikt o nim nie wiedział 
| wszyscy znali tylko jedną drużynę wło 


(0:0, 2:0, 0:0), przyczem bramki strze- | Soerznsen (47 į 63 mtr.) przed Austria- 
lili Grant i Majocchi. W meczu 9 trze- | kiem Galleitnerem 49 | 60 mtr. 
cie miejsce Grasshoppers pokonał nie- |kurs w Megeve wvzrał Austriak Re.nl 


Zwycięzca medic!tanski Diavoli Rosse 30: 39 mtr. ŚSzwałcarem Vueltem er i 


ską — HC Milano i jej też zapropono- | 


wano udział w puharze Europy, gdzie 
zresztą odegrała mizerną rolę. Tyincza 
sem Diavoli Rosso Neri (czarno-czer- 
wone djabły) skompletowali pierwszu- 
rzędną drużynę i swej wyższości nad 
rywalem lokalnym dowiedli już w cza- 
sie gościny budapeszteńskiego BBTE, 
który pobili 8:1. podczas gdv HC Mi- 
lano przegrał 1:2 W Diavoli Rosso No- 
ri grają bracia Ball, Kanadyjczyk Grant 
i Zuchini, który jest też włoskim reemi- 
grantem z Kanady, 


Winnipeg Monarchs os'agnęli lesz- 
cze iedno zwyciestwo w Niemczech: 
SC Ressersee przegrało w stosunku 
|2:6. Dotychczasowe wvnki tournee 
Kanadyjczyków świadcza o wprost 
wyjątkowej klasię. Grają oni codzien- 
nie. Mimo to nie przegrali ani razu. 
przeciwnie najczęściej wygrywają w 
wysokich stosunkach. 

Francais Volats zremisowali z Wem- 
bley Canadians w meczu o puhar Euro- 
pv (wynik 0:0). Wembley prowadzi na- 
mond Hawke 8 pkt. i LTC Praha i Wem 
dal w grupie B — 9 pkt, przed Rich- 


zdobyi AZS Warszawa przed War |! bley Canadians po 4 pkt. 


tą poznańską i Jagiellonią. W kon- 


Hokeiści węgierscy BKE odnieśli dwa 


kurencjach kobiecych zwycięży! | Zwyciestwa nad hokelstami austrjackie- 


Stadjon z Chorzowa przed ŁKS i 
AZS Poznań. W zimowych mistrzo 
stwach Polski pierwsze miejsce za- 
jął AZS Warszawa. 

Nowe rekordy Polski w r. 1934 
ustanowili: 400 m. Biniakowski 
43.8, 809 m. Kucharski 1:53,4, 
5.000 m. Kusociński 14:40,6, skok 
wdał Nowak 753, trójskok Luck- 
haus 14.96, dysk Hellasz 45.26, 
młot Więckowski 40.85. 

Nagrodę PZLA za najlepsze wv- 
niki w roku ub. zdobyły Walasie- 
wiczówna i Waisówna. 

TENIS 

Reprezentacja Polski doszła wre- 
szcie do puli elity w grach o puhar 
Davisa, bijąc w eliminacjach Bel- 
‘gje 4:1, Estonię 5:0 i Grecję 5:0. 

Pozatem w meczach towarzy- 
skich Polska zremisowała z Au- 
stria 3:3, wygrała z Danią 4:3. a 
uległa po ciężkiej walce nieznacz- 


KARTY, ŁYŻWY 


D neng! snortowe 


Dancing Koła Warszawskego Zw'ął 
ku Dziennikarzy Sportowych Rzplite! 
odbędzie sie w czwartek d. 10 b. m. w 
doinych salonach Adrii. 

Cel tej imprezy — zasiłenie funduszu 
samopomocy koleżeńskiej. oraz powo- 
dzenie podobnego danc'ngu urządzone- 
go w r. ubezłym pozwala przypusz- 
czać., że i tym razem do salonów Adrli 
pospieszą wszyscy miłośnicy sportu 
aby wespół z szeregiem mistrzów Pol- 
ski, najcelniejszych działaczy 1 dz enn: 
karzy spędz ć miłą noc karnawałową. 

Na fundusz olimpijski dla lekkoatle- 


tów urządza d. 6 b. m. w dolnych salo- | reprezentacji. Tilden proponował to kie- , Ka nie mogła być uznana, bo był to rzut lej ; 
nach Adrji bal Polski Zwiazek Lekkiej ; dyś Ameryce. Ameryka odrzuciła jed- pośredni, ale tego widownia już nie i stara się o zw 
nak ofertę. Miała dość Tildena, zado-: 


Atletyki. Bal uświetnią występy p. Han- 
ki Ordonówny, która specjalnie przy- 
| jeżdża w tym celu z Krakowa. 

| Początek o godz. 23-ej. Blety przy 


WY HOKEJ: 


cznła zlazd t slalom w Kortzsberg: tyl- 
Konkurs skoków w Davos wygrał ko dwu zawodników może się zakwali 
fikować do reprezentacji. 13 stycz- 
nia na skoczni Fluberg, pozwalającej 
na bardzo duże odległości. odhędz'e się 
wybór skoczków - i  kombinatorów, 
wreszcie 19 stycznia w Hołmenkollen 
odbędzie się eliminacja b ezaczy. Pod 
trzy pierwsze miejsca zajeli Norwe-! uwagę przy wyznaczaniu reprezentacji 
gowle Jensen.  Jestersen 1 Raabe. | będą brane nadto wyniki zawodów ©- 
czwarty byl Szwajcar  Anderezg. a| kregowych. 
dopiero siódmy Austriak Galleitner. Czołowi narciarze szwedzcy, 
Na mistrzostwa narciarskie Niemiec | FIS na 50 km. Wiklund, dalej Haeghblad. | 
zgłosiły Włochv 30 zawodn ków. Po-, Wickstroem, Matsbo i Bergstroem od! 
za Szwecją nie zabraknie więc w Gar-| szeregu tygodni trenują zapamiętale.! 
misch nikogo z wielkości narciarsk ch. | Na północy Szwecji warunki śnieżne są 
Utterstroem, najsłynniejszy narciarz | doskonałe. 
szwedzki i Englund startować będą na| Cały dyrektoriat partii faszystow- 
mistrzostwach FIS w Tatrach. skiej. na rozkaz Mussoliniego. musi 4 
Norwegla wyzZnaczyła następujące : stycznia polechać do Sestreros i tam 
terminy eliminacyj przed zawodami |na nartach asystować zawodom. Ma 


Kon- 
40 | 45 mtr. przed Francuzem  Jamet 


Niemcem Ostermaverem. W  Arosie 


Za kulisami sportu 


Mickey Walker przegra! z nieznanym | wciąż wielkim graczem, a Ameryka nie 
bokserem. Mickey Walker jeden z naj-| ma już puharu Davisa. 


h czasów, 
większych bokserów. naszyc Hamnton Court Palace otrzymał o- 


mistrz | szą grupę 


iw Italii. 

Italija zaangażowała trenera fińskiego 
dla swych narciarzy. Nie bedzie nim 
Jednak Matti Lappalainen, ale mało zna 
nv Sales. 


Klasyfikacię narciarzy  złazdowców 
przeprowadził Arnold Lunn, twórca po- 
pułarności zjazdów w Europie, założy- 
ciel słynnego klubu Kandahar, prezes 
federacji brytyjskiej. Za mistrza „hors 
classe” uważa on Otto Furrera, pierw- 
tworzą Szwałcarzy Zogg i 
Prager, Austrjacy Seelos, Noebl, Gas- 


i perl, drugą grupę Szwajcarzy Steuri, 


Schlatters, von Almen, Austriacy Matt, 
H. i G. Lantschnerowie. Niemiec Pfnfir. 

Bieg zjazdowy w Pontresinie (730 
mtr. różnicy wzniesień) wygra! Nie- 
miec Vetter w 4:25 przed H. Lantsch- 
nerem 4:26,1. 


Kaulimann wygrał skoki w Grindel- 
waldzie osiągając 50.54 I 51 mtr. przed 
Norwegiem Kobberstadem (49.53 i 53 
mtr.) Kiegerem ł Parsaetzim. 

W Wengen slalom wygrał Glatthard 
2:45.6 przed Grałem i Anglikiem Hud- 
sonem. W Villars konkurs skoków 
wygrał Lassuer 34 mtr. przed Chabloz 
i Ruchet, 


Kiub Wioślarek., dzynarodowyc 


mistrz świata wagi półśredniej, śred- 
niej i półciężkiej, groźny przeciwnik dla 
najlepszych „ciężkich“. Mickey Walker, 
który w ciągu jednego wieczoru zmasa- 
krował gwiazdę boksu angielskiego Mil- 
ligana, tak, że nie powrócił on nigdy na 
ring. Piętnaście lat wielkiej kariery, 
półtora miljona dolarów zarobku i 
wciąż na ringu? Mickey Walker nie 
ma ani grosza. Za prędko piął się po 
szczeblach sławy i zarobków i to ude- 
rzyto mu do głowy. Mickey Walker 
miał zgórą sto ubrań od najlepszych 
krawców, do każdego ubrania odpo- 
wiednią parę butów i kapelusze. W po- 
dróż nie ruszał bez własnego kucharza. 
Pił. przyjmował przyjaciół... Teraz mu- 
si walczyć, aby zarobić... na kawalek 
chleba i razem z nim połykać gorycz 
bclesnych porażek. 


Trenerem davis cupowym Francji ma 
zostać Henri Cochet. Jest to trochę 
dziwne. Przecież to Plaa trenował on- 


gić Cocheta i jego kolegów. Teraz Co-; 


chet okazuje się lepszy od Plaa? 

Ale na to swoje uzasadnienie, Cochet 
będzie pierwszym wielkim tenisistą da- 
vis coupowym. który obeimie treningi 


wolona była, że nie ma z nim nic wspól 
nero. £ 

Kto młał rację — trudno na to odpo- 
wiedzieć. W każdym razie Tilden jest 


Najkorzystniej oferuje 


"WYTWÓRNIA SPRZĘTU SPORTOWEGO | 


„STADJON” 


WIĄZANIA, KRAJOWE ŁYZWY 
WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA Ji 
KIJKI I ZAGRANICZNE, I TELEFONY: 255 81, 581-16 
UBRANIA TRZEWIKI SPRZĘT | cenniki na żądane wysyłamy grats 
SANKI poleca '6 WARSZAWA 


NARIY. ŁYŻW 


SPORTOWCY mula NARTY 


LATARKI SPORTOWE najtaniej] 


ŁYŻWY. HOCKEY 
UBIORY NARC. 


„SPOR 


PRZEJAZD 1. 


grzewanie centralne.Royal tennis court 
w tym pałacu jest najstarszym placem 
KPA na AEC, Od Aa VIII 

7 : je an- 
eE ar M Eae „Rozmokłe wskutek odwilży bolska 
szym członkiem tego klubu. Karol Il ga | piłkarskie Śląska, oglądały w dzień No- 
lopował tu z Londynu. zanim wybudo- | wego Roku zaledwie kilka spotkań to- 
wał sobie własny plac w Whitehall.| warzyskich: K. S. Śląsk, benjaminek 
Shakespeare uczył się tu tenisa. Od r.| ligi. rozgromił niedoszłych .ligowców 
1519 do dnia dzisiejszego grano tu bez | śląskich'* KS Iskra Siemianowice 7:1 
przerwy. Pamigtajmy jednak, że tenis! (2:0), Kościuszko Szopienice zdekla- 
i lawn tennis to nie to samo. W Hamp- | sowat robotniczy K. S. Gwiazda (Bor- 
ton Palace grali w tenisa, a nie w lawn|ki) 18:0 (7:0) (1). KS. Słupna — KS 
tennis. W lawn tennis dopiero od nie- | „,24* Szopienice 7:1 (2:1). Wszystkie 
dawna. Nie rzuca to cienia na tradycje | spotkania odbyły się. jak już na po- 
te] najstarszej hali sportowej świata. czątku wspomnieliśmy w anormalnych 


Dlaczego gwiżdże publiczność? O) in WOM 3 GET k 
ciekawym wypadku opowiada sędzia a owo wysokich A nie nale- 
Lewington. W czasie meczu Merthyre-- Z WIĘKSZEJ wagi. f 
Southend bramkarz Southendu został | atowicka Pogoń przechodzi znów 
kontuzjowany. Sędzia przerwał grę iļOStry kryzys organizacyjny. Oto po 
dał rzut sędziowski. Obrońca Southend į zatarzach Pogoni ze związkiem okrę- 
kopna? piłkę zanim dotknęła ziemi. Le- | FOWYm, czego epilogiem bylo. zawie- 
wington zarządził rzut wolny. Publicz- | szenie klubu. czołowe jednostki lekko- 


Na Sląsku 


w dwójkach podwójnych | sukcesów. widać jednak znaczną 


| 


poprawę w porównaniu z ubiegłe- 
mi latami. 

Polska stariowa'a w roku ubie- 
głym w licznych imprzzach mię- 
h. W Rzymie i w 
Nicei zajęliśmy przeważnie dalsze 
miejsca. Na migdizynarodowych za 
wodach w Warszawie zdecydowa 
nie przegraliśmy z Niemcami. 

Pobyt w Akwizzraaie daje nam 
już dwa pizrwsze miejsca i 30 na- 
gród za dalsze miejsca. W Sopo- 
tach, Rydze i Tallinie zajmuł:my 
zato prawie wszystkie pi?rwsze 
miejsca oraz zdobywamy puhar 
narodów łotewski i estoński, bijąc 
niezłych jeźdźców niemieckich i 
pierwszą klasę estońską i łotew= 
ską. 

Mistrzem Po'ski zostat mir. Le- 
wicki przed por. Dab*kin-Nzhrii- 
|chem. W konkursie „Militari“ zwy= 
ciężył 17 pk. uanów, a indywie 
dualnie por. Gutowski, 

ŻEGLARSTWO 

Dorobek żeglarski za rok ubie< 
gły przedstawia się dość pokaźnie. 
Tabor jak i kadry żeglarskie po- 
większyły się. Zorganizowano sze 
rek wypraw, m. i. ll-zą wyprawę 
iza ocean na zwykłej żaglówce. 

Do najpoważniejs ych regat nas 
leżały: regaty Gdynia — Hal — 
Gdynia, regaty do Visby i szereg 
wiślanych 

Nagrodę Prezydenta R. P. w re 
gatach warszawskich zdobył Zas 
leski na „Diasku II". 

PIĘSCIARSTWO 
Bokserzy mieli wyią.kowo obii« 
ty sezon. Sezon rozpoczął się nie 
| bardzo ciężką dla nas klęską, od- 
niesioną w meczu Poiska — Ame- 
ryka w Chicago (2:14). W spotkae 
niu ze S/wecjią w  Sztokho mie 
Polska również uległa 6:10. W wale 
ce o puhar środkowej Europy p'za 
graliśmy dwukrotne z Niemcami: 

w Poznaniu 6:10 i Essen 5:11. Po+ 

nadto pokonali nas Węzrzy 10:8. 


wacją 11:5 (mecz unieważniony ze 
| ie formalnych) ł _ Austrią 
10:6. 

Duży sukces odnieśli Polacy na 
indywidualnych mistrzostwach Ew 
ropy. Na 8 zawodników aż 5-ciu 
doszło do pófinau, w których 
Majchrzycki i Antczak zdobyli ty= 
|tuły wicemis:rzów Europy, a Rot- 
hoc, Foriański i Rogalski zašli 
trzecie miejsca wśród 80 najiep= 
szych bokserów koatvnentu. 

W punktaci drużynowej na 13 
państw biorących udzia” w zawo 
dach. Polska, Anglia i Niemcy po- 
dzieliły drugie. trzecie ij czwarte 
miejsce z równą ilością punktów. 
l Drużynowe  mis:rzostwo Polski 
| zdobyła Warta, Indywidualnie mi 
strzami zostali: Czortek, Rozalski, 
Forlański, Sipiński, Seweryniak, 
Maichrzycki. Antczak i Płat. 

Ze spotkań klubowych warto 
zanotować zwycięstwo Warty 
nad Oberspree 14:2, a z między- 
miastowych — Poznania nad Ber 
linem 12:4 i Wrocławiem 10:6. 

SZERMIERKA 

Rok ubiegły u naszych szermie= 
rzy przeszedł pod znakiem S/er= 
mierczych mistrzostw Europy, zor= 
ganizowanych po raz pierwszy w 
Warszawie. i 

Zawody te jeśli chodzi o wvniki 
Polaków, wypadły wyjątkowo po= 
myślnie. Polska utrwaliła swą trze= 
cią pozycję ma świecie w szabi, 
przez zdzcydowane zwycięstwa 
nad Niemcami w finae drużyto= 
wych mistrzostw szabii. Najwięk- 
szemi sukcesami indywidualnemi 
było wejście Segdy i Dobrowo:- 
skiego, poraz pierwszy do fina u 
szabli indywidualnej, gdzie Segía 
zajął 6 miejsce, a Dobrowolski 
8-me miejsce. 

Pozatem w szpadzie irdywidnał 
nej Zaczek i Sobik zakwalifikowali 
się do pó fina'u. 


ność „zawyła* z zachwytu. a radość 
osiągnęła apogeum. gdy napastnik Mer- 
į thyre strzelił bramkę Naturalnie bram- 


wiedziała. To też sędzia Lewington mu- 
| siał opuszczać boisko pod eskortą poli- 
cji. 


Mac Namara nie stanął na starcie o- 
statniej sześciodniówki z powodu choro 
by Ten żelazny człowiek, który ma 
pięćdziesiątkę na karku i nigdy nie był 
chory, zachorował? Mac Namara pə- 
prostu wypił za wiele whisky, więcej, 
niż nawet on, znany specjalista od whi- 
sky, mógł znieść, 


Czy whisky jest wrogiem sportu? Le- 


sky on, „król sześciodniówek” jeszcze 
może dosładać roweru i to z nienaigor- 


nie pił on whisky, w tej chwili właśnie 
odnosiłhy swe dwudzieste zwycięstwo 
w „six days“ zamiast kończyć na pią- 
tem lub szósteni mielscu lub wogóle nie 
| móc stanąć na starcie. 


tylko w SKŁADNICY SPORTOWEJ BIELANSKA 5| 


atletyczne opuszczają szeregi klubowe. 
Znany skoczek Chmiel przechodz do 
K. S. Warszawianka, Orłowski do Ko- 
owego P. W. (Katowice), a i Müller 
olnienie. Reszta, z Prei- 
sówną na czele, wyraźnie zerka w stro 
nę hajduckiego Ruchu. Podobno i do- 
skonaty instruktor katowickiego Oś- 
rodka W. F., p. Ziemba przenosi się 
ido... Huty Batorego, a co zatem idzie— 
do Ruchu! 

Naibłiższe tygodnie wyjaśnią, ile w 
tem wszystkiem jest prawdy. 

Zarząd PZGS nie przyjął rezygna- 
cii kapitana szczypiorniaka, p. Stani- 
sława Ziemby z Katowic do wlado- 


¿ 


mosci. 
Śląski O. Z. L. A. rozpisał walne 


| towego. 
Blelskie podkolezgjum sędziowskie, li- 


ezesem p. Dąbrowskiego (ponownie). 
Prezesem B. B. S. V. został Polak, 
| p. Mackiewicz. 

Nader burzliwy przebieg miało wal- 
ne zgromadzenie Ż. K. S. Hakoah (Biel 
sko). Niezadowołeni wyborami opo- 
zycjoniści (piłkarze)), wnieśli zażale- 


ważnienia odbytego zebrania. 


nie do starostwa, domagając się unie- C 


Czackiego 


Mistrzostwo Po'ski w szpadzie 
zdobył Mirowski, w szabi — kpt: 
Nycz, we florecie — Friedrich. 

| Wsród pań pizrws”e miejsce zaięe 
ła Duchôwna. Mistrzostwo druży= 
nowe Po'ski zdobyta Warszawian= 


(dokończenie nastąpi). 


ima MAGI „MNA: 


| jest ładny — zajmujący — tani 


Kolorowy tygodnik „Kino“ wita nad- 
+ chodzący Nowy Rok huczną fanfarą 
trzech rozbawionych tancerek na okład 


piej tego pytania nie zadawać. Miron zgromadzenie na dzień 5 stycznia b.r.| ce i całą kaskadą najnowszych sensacyj 
Man stwierdza. że dzięki piciu whi- | godz. 17-ta, w salce zebrań Domu Spor | filmowvch z całego Świata. 


zę Szcze- 
gólnem uwzględnieniem filmów, wy- 


świetlar ych obecnie na naszych ekra- 


szemi rezultatami. Inna rzecz, że jaśnie | czące obecnie 36 członków, wybrało! nach. Milośnicy kina znajda w tym nu- 
pr 
I 


merze szczegółowe recenzie wszystkich 
nainows”vch premłer w kraiu i zagra- 
nicą. w barwnej girlandzie kolorowych 
| fotosów. Cena 3% groszy. 

j ; 
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Kraków silniejszy od Lwowa w hokeju 


Wiener E. V. gromi Lwów 4:2, a Czarnych 1:0 


cają się z olbrzymim impetem do|kie wysiłki miejscowych nie dają |mer. Tschamler. Jakobi, Forda; Elsen-; wa Jasiński I i Lemiszko. Sędziował deńczycy mieli już zwycięstwo w klos 


Wiener. Eislaui-Ver. — Czarni 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0). 

Czarni: Stenzel, Kasprzak, Le- 
miszko; Jasiński I, Jałowy I, Stup- 
nicki; Czyżewski, Jałowy Il, Tro- 
cki. Wiedeńczycy wystąpili wzmo- 
cenieni przez Kirchbergera, którego 
specjalnie sprowadzono z Wiednia. 
Kirchberger grał z Demmerem w 
ataku, natomiast w obronie pozo- 
stał Dietrichstein z Fordą. 

Zawody odbyty się w nieco gor- 
szych warunkach, niż dnia poprzed 
niego spowodu odwilży i śniegu. 
Pod jedną bramką wytworzyła się 
nawet kałuża wody. Mecz był nao- 
gó? ciekawy, niepotrzebnie jednak 
zbyt ostry, a nawet chwilami bru- 
tainy. Pretensje o to mamy do sę- 
dziów pp. Sachsa i W. Kuchara. 


którzy powinni byli z miejsca u-; 


krócić pierwsze wybryki. 

Dzięki udziałowi Kirchbergera 
pierwszy atak wiedeński wydat- 
nie się wzmocnił. Kirchberger two- 
rzył z Dermmerem doskonałą dwói- 
kę, obaj walorami swemi przewyż- 
szali znacznie wszystkich innych 
graczy. Bardzo szybcy, zwrotni, 
panując pewnie nad krążkiem i 
łyżwami wielokrotnie w mistrzow 
ski sposób przebijali się przez linie 
Czarnych. Tschamler, jako trzeci, 
nie dotrzymał kroku swym partne- 
rom, co odbijało się na płynności 
akcyj. Druga trójka była znacznie 
słabsza, to też zbytnio nią nie sza- 

wano. 


Czarni walczyli, jak było do prze 
widzenia, bardzo ambitnie t przy 
wWiększeim szczęściu mogli nawet 
wygrać, jednak obiektywnie rzecz 
biorąc dysponowali Wiedeńczycy 
w sumie większą ilością dodatnich 
walorów, niż miejscowi. Przede- 
wszystkiem technika graczy na- 


ataku. Wiedeńczycy 
tykę defenzywną, napad trzyma 
się przeważnie z tyłu, decydując 
się tylko na sporadyczne wypady 
i dalekie strzały. Gra staje się cə- 
raz ostrzejsza, dochodzi do kilku 
incydentów i wykluczeń. Wszyst- 


KRYNICA, 2. 1. — Tel. wł. 
KTH — Warszawianka 2:4 (0:0. 
1:0, 1:1). Pierwszy mecz turnieju 
krynickiego o mistrzostwo uzdro- 
wiska nie przyniósł niespodzianek 
Liczono się naogół ze zwycie- 
stwem KTH, mimo słabcj gry miej- 
scowvch na poprzednim meczu z 
Lechią. 

Zawody stały na poziomie jakie- 
go oczekiwaliśmy od zespołów, 
walczących w puli finałowej. Do- 
brej technicznie grze Warszawian 
k* przeciwstawili miejscowi lepszą 
taktykę, posiłkując się często swo 
ją przewagą fizyczną. Kombinacie 
ataku KTH, szczególnie drugiego, 
stały o niebo wyżej od Warsza- 
wianki. 

Akcje Warszawianki oparte by- 
łv najczęściej na solowych posu- 


skonale się broni. 
Widzów około 1.500. 


W. E. V. — Reprezentacja Lwowa 
4:2 (2:0, 2:1, 0:1). 


W. E. V.: Weiss, Dietrichstein, Dem- mer (2), Tschamer i Spieler, dla Lwo-| wianie zdołali jako tako się zgrać, wie, 


Warszawianka nie zdaje egzaminu 


na turnieiu hokejowym w Krynicy 


| Warszawianka przychodzi do gło wych: goście bronią się całą dru- gra defcnzywnie. zupemie zresztą 


stosują tak- | jednak efektu, gdyż przeciwnik do | stein. Spieler, Satek. 


Lwów: Bedryło (Skrypij); Lemisz- 
ko. Kasprzak: Jasiński I. Jałowy 
i Stupnicki; Sabiński (Trusz), Jasiński II 
filemmerling. 


Bramki dła W. E. V. zdobyli Dem- 


Iszeni. Reprezentacja Lwowa wyszła 
na lód w osłabionym składzie. bez kon- 
tuziowanego w Krynicy Sokołowskie= 
go I, oraz Zimmera, pozatem Sabiński 
zszedł po 15 ‘minutach z toru, nie czue 
jąc się dobrze. 

Wszystko to łednak nie zaważyłoby 
może na szali, gdyby nie fatalna forma 
l bramkarza Bedryly, który puścił bez- 

nadzieinie dwa strzały, oraz taktycznie 
słaba gra obrony w pierwszej tercji. 

W. sumie biorąc. było zwycięstwo 
W. E. V. zasłużone, nie w takim jed- 
nak stosunku. Lwowianie bowiem, po 
jsłabej grze w pierwszej tercji, w dru- 
ziej znacznie się poprawili, a w trze= 
ciel byli już zespołem cona!lmniej rów- 
norzędnym. 

Obok b. dobrei gry bramkarza Weise 
sa należałoby u wiedeńczyków pod- 


p. Sachs. 
| Klęska reprezentacji naraziła niepo- 
trzebnie na szwank dobrą reputacię 
hokejowa Lwowa. Przeciwstawianie 
jednolitej drużynie klubowej zespolu 
kombinowanego okazało się, jak za- 
| wsze, rzeczą niebezpieczną. Zanim lwo 


su, lecz po pięciu minutach traci żyną, mimo to w 11 min. Piechota niepotrzebnie; pozwala to Warsza jnjeść jeszcze doskonałe opanowanie 
przewagę. Inicjatywę ujmuje KTH ; strzela, krążek odbija się o bandę | wiance rzucić się naprzód. W ostat jązdy u całego zespołu, który był bare 


i dużo strzela, wszystko jednak 
chwyta świetnie Sznajder. W 9-ej 
minucie Mally dostaje krążek od 


Piechoty — Sznajder broni wspa- | opada na siłach: Kryniczanie ata- | Warszawianki. 
W 6 min. Piechoda po | 
Druga tercja upływa pod zna-| daje Mallyemu i ten zdobywa dru Szawianka — Ognisko (Wilno) 1:1 


niale. 


kiem znacznej przewagi miejsco-| gą bramkę. Po zmianie pól AS] 


|za bramką i tenże gracz dobija go 
i z dwu metrów. 
W trzeciej tercji Warszawianka 


kują dalej. 


Cracov.a dem 
swych prz 


KRYNICA. 3.1. — Tel. wł. — Craco- 
via — KTH 3:1 (2:0. 1:0, 0:1). 

Występ hokeistów krakowskich 
wzbudzł duże zainteresowanie w 


onstruje Klasę 
ebo owców 


trzeciej minucie Wołkowski po kombi 
| nacji z Kowalskim zdobywa drugą 
; bramkę. Po zmianie ataków KTH do 
chodzi do głosu. W szóstej minucie 


niej minucie gry zamieszanie pod dzo szybki. ruchliwy i technicznie do- 
bramką KTH i Burda I z jednego bry. Przewyźszali oni też lwowłan zde 
imetra zdobywa jedyną bramkę |cydowanie taktyką ujęcia gry, pamię- 
į tali zawsze o kryciu przeciwnika, w 
momentach niebezpiecznych koncentro 
wali się szybko pod własną bramką, nie 
dopuszczając do strzału. Również celo- 
wali oni w wybijaniu krążka I grze cia 
łem. Pozatem, po klęskach krakow= 
skich mieli ambicię i wolę zrehabilita- 


Krynica, 3.1. — Tel. wł. — War- 
((0:0. 0:1, 1:0). Skład Warszawiw”- 
ki. jak w spotkaniu z KTH. jedy- 
[nie miejsce Krzyżkowskiego I za- 
jął Rumak. Ognisko: Wiro-Kiro,; wania się. toteż mecz miał chwilami 
Godlewski I. Żubr: Staniszewski, | przebieg b. ostry. Z graczy wiedefi- 
Godlewski H. Okułowicz: Żubr If. i skich obok bramkarza na wyróżnienie 
i Nuszęl. Andrzejewski. i zasłużył Denimer, Tschamler i, gdy cho 


i | dzi o defenzywę. Dietrichstein. Reszta 
| Drugi mecz o mistrzostwo mię- | równa. dostatecznie zaawansowana. 


dzynarodowe Krynicy był moral-. Lwowianie w pierwszym okresie kra- 
nie rozgrywka o miejsce w puli fi- lj b. stabo. Nawet pewna zresztą obro- 
ca'owej. Doskonała postawa Omi pa nie umiała sobie jakoś dać rady i 
ska i przewaga w dwu pierwszych popełniała błędy: z lej też winy padla 


nieciach Przedpełskiego i Burdv I. |związku z ich poprzednemi grami z| Burda dobija strzał Kuliga, lecz Ma- tercjach stwierdzaja krzywdę wy druga bramka. Tróika Czarnych byia 


który był w tyni dniu najlepszym 


WEV (Wiedeń). Publiczność nie za- 


„ciejko broni. Drugi atak KTH Jest sta 


napastnikiem czerwonych. W KTH | wiodła sie w swoich nadziejach, acz-|nowczo lepszy od drugiego ataku Cra 


na wyróżnienie zasługuje drugi a- 
tak, doskonale prowadzony przez 
Burde Il; niezmordowanie pracu- 


jący Kulig i Piechura, dobry strze- 
lec, uzupełniali tę linje. Atak pierw 
szy słabszy w całości od drugiego, 
mimo, że zdobył dwie bramki. O- 
brona na wysokości zadania. Ga- 
jowski w bramce bardzo dobry. 
W Warszawiance najlepsi gra- 
cze skupili sie koło własnej bram- 
ki. Sznajder w bramce doskonały, 
spokojny i opanowany technicznie; 
gdyby nie on, wynik meczu 
brzmiałby 4:1 dla miejscowvch. 
Obrońca Metternich, skutecznie 
rozbijał ataki przeciwnika. Atak 


szych była bardziej surowa, to też 
nawet doskonały zawsze Lemisz- 
ko, dojechawszy do pola przeciw» 
nika tym razem tracił regularn:e 
krążek. Jeśli chodzi o pracę de- 
strukcyjną, to goście lepsi byli o 
klasę. Poważny plus dawał Czar- 
nym drugi prawie równorzędny a- 
tak. Dzięki temu też w trzeciej ter- 
cji Lwowianie byli prawie przez 
cały czas stroną atakuiącą, jednak 


gi lepszy, lecz brak mu było ze- 
społowości. 


ka: Sznajder; 
szek 1; Przedpełski, Werner, Krzyż 
kowski I; Maikowski, Burda 
Krzyżkowski II. 


bez szczęścia, 
Gra rozpoczęła się bez większe- 
go tempa. Stopniowo drużyny Się. 
rozgrywają, przyczem xroźniejsi 
sa Włedeńczycy, gdyż Demmer i 
Kirchberger grając pełną parą, 
-5twarzająq raz po raz” zroźne mo- 
menty. Czarni dochodzą więcej io 
głosu, z chwilą gdy na lód wchodzi 
drugi garnitur napadu wiedeńskie- 1.1 
go, w którym uwagę zwraca jedy- > 
mie dobrą jazdą środkowy napast- prorok. Nowikow; Piechota, No- 
nik Eisenstein. W okresie tym 0-1 wak, Mally; Piechura, Burda II 
hydwaj bramkarze bronią kilkakrot Kulig. ( ; f 
nie ostre strzały. KTH narzuca szybkie 

W drugiej tercji tempo się popra | 
wia, Kirchberger i Demmer T S CH 
krotnie dobrze się przehiiają, jed- i 
nak w ostatniej chwili tracą kra- | -każdy narciarz wie, że narty 
żek względnie staje on się łupem należy smarować — a do tego 
Stenzia. Wreszcie jednak dobry i celu używa jedynie, niezastą- | 


pierwszy dziwnie blady, atak epu:| 


|czyk: 
Drużyny stanęły na lodzie w na: KTH 
siępujiącym składzie: Warszawian !P 


: i 
Metternich, Jędra- | je inicjatywę w swole ręce. W pierw szawianka 1 pkt. į 2:3. 


i szej 


KTH: Gajowski; j 


Ikolwiek zwycięstwo nad zespołem 
jkryn ckim nie przyszło krakow anom 
iłatwo: Cracovia pokazała gre skutecz- 


|ną, opartą na dużej szybkości i do-| 


,brel postawie fizycznej swoich zawod- 
„ników. Gra jej do złudzen:a przypo- 
„minała grę AZS warszawskiego w la- 
tach 1926 i 1928 r. 

Akcie napadu Cracovi rozpoczyna- 
ły się nodanem z linii obrony, napa- 
stnik chwytał krążek i dzęki dużej 
szybkości przedstawał się pod bramkę 
przeciwnika, skąd po zamieszaniu krą- 


żek wedrował do bramk. Tym wa- 
lorom Cracovii przęciwstawili Kryni- 
|czanie komb'nacje. dzieki której po 


jkilku podaniach przedstawali się pod 
bramke. Grę utrudnał w drugiej tercji 
| śnieg. 

Cracovia: Mac'eiko. Trytko Ziętk'e- 
wicz; Kowalski, Wolkowski. Marchew- 
Cenzor. Michalik. Garl cki. 
wystąpiło "w składzie. jak dnia 
oprzedn ego. 


Marchewczyk ORO 


minucie 
strzałem zdobywa prowadzenie. 


covii. 

W drugiej tercji dochodzi do głosu 

KTH, który dużo strzela i często prze 
jeżdża obrońców Cracovii. 
: minucie Burda strzela zdaleka. krążek 
odbija się od bandy za bramką, . Pie- 
|chura podaje go do Kulga a ten z bli 
ska ładuje do bramki. 2:1. Pierwszy 
atak Cracovii wraca na lód, lecz pa- 
\ dający coraz gęściej śnieg utrudnia 
| gre. 
i Trzecia tercja podzielona przez sę- 
idzłego na trzy picciominutowe odcin- 
iki należy w pierwszej fazie do KTH. 
| które mimo powłoki śnieżnej strzela 
. zdaleka. Po oczyszczeniu toru Kowal- 
| ski strzela zdaleka. Wołkowski z za- 
i mieszania dobija. Gra się zaostrza, 
jczęsto kolidujac z przepisami. P echota 
i Nowak strzelają zdaleka lecz bez 
skutku. 

Po tym meczu punktacia turnieju o 
mistrzostwo Krynicy przedstawia się 
Inastępująco. 1) Cracovia. 2 pkt. i sto 
{sunek brainek 3:1, 2) KTH 2 pkt. i 


Bez 
WEV i Czarni (Lwów), którzy spot- 
i kają się wieczorem. 


Mecz hokejowy miejscowych rywali 
Cracovia — Sokół zakończył się po- 


tempo. | gromem Sokoła w stosunku 6:0 (0:0,| 
'4;0, 2:0). Cracovia znajduje się obec 'niedziałek do Czerniowiec. gdzie zm e- 


nie w pelni formy, Sokół tylko w pier 


niej jej atakom, grając przytem bru- 
talnie. 

W druzgiei tercji serię bramek roz- 
począł najlepszy na torze Marchew- 


przebój Kirchbergera kończy się 
À pione czyk. dalsze bramki strzelali: Consor. 
osram strzałem, Pai TAAR ŻELAZKO — GRZEJNIK  |Gorlcki i M chalik. 
znaj uje się nagle po tylną | anaa; Le C H“ W ostatniej fazie gry Sokół nie sta- 
kazuje SIĘ, że dostał on SiĘ tam p wia żadnego oporu lotnym atakom 
przez dziurę w siatce. Tempo jest Generalne przedstawicielstwo: Cracovii. Ostatnie bramki. uzyskują 


A. POKRZYWNICKI 
Warszawa, Senatorska 22—tel. 222-51. | 


łeszcze silniejsze, przyczem gra- 
cze obu stron parokrotnie walczą 
niezbyt czysto. 

W trzeciej tercji Iwowianie rzu- 


Dr. W. Hartw'g 


Sport przez szybe 


impresie z podróży po Polsce 


Czasami rozstać się trzeba na-; dzów na zawodach sportowych 
wet z Warszawą. daje pojęcie. że sport to siła i ma 
Dostałem zawiadomienie ©| sa. Krocie tysięcy plakietek Pań- 
praktyce, ale instrukcje w teij stwowej Odznaki Sportowej u- 
Sprawie były bardzo ogólniko-|twerdza nas w mniemaniu, że 
we: zgłosić się do dyrektora Ka-' kadry sportowe tworzą potęgę. 
sy Chorych w XY. Nasze rekordy są biletem wizy- 
Wyjechałem, i tu się dopiero ,towym arystokracji sportowej 
zaczęła pozoń za iisem. Dyrektor | świata. 
bardzo miły człowiek — wrę- 
czam mu zapeczętowany list.| strowany, wymykający się z pod 
Znów koperta do imncgo pana! wszelkich cbliczeń, wykonywa- 
dyrektora w małem mieście. ny sua sponte, z potrzeby ciała i 
Znów pan dyrektor, znów list | duszy. i LM 
i nareszcie ląduię gdzieś w zapa-| Na żadnej mapie, orijentującej 
dłej dziurze, gdzie mam objąć po-|w rozkładzie ośrodków sporto- 
sade, wych, nie znajdziemy przyczyn- 
Może się komuś wydać. że po j ków do oświetlenia tej sprawy. 
dróż ta była krótka. Przepra-| Trzeba poprostu przejechać się 
szam — trwała pełne półtorej | samochodem. zobaczyć szmat 
doby, a tyle nie jedzie się nawet |kraju, by stwierdzić, że każde 0- 
do Paryża czy Ostendy. Ale dość  siedle czy większa wieś ma ied- 
złudzeń — praktyke przecież | nostki rozmiłowane i biorące 
mam nie na Jasnym Brzegu, aic czynny udział w tej czy innej dy- 
w  dwutysiącznem miasteczku, |scvp'nie sportowej. Wtedy ma- 
gdzie wszystko jest biedne, gdzie |pa Polski w oczach takiego ob- 
ludzie mają ogorzałe twarze i ru-|serwatora, innych nabierze war- 


szaią się leniwo. Słowem — nu- tości. To też sądzę. że w przy- 
da szłości kuitywując te zjawiska, 


Jedna jedyna atrakcja w związ |upodobnimy się do takich mo- 


Jest jednak też sport niereje-; 


Marchewczyk i Kowalski. 
W drużynie Sokoła jedyne bram- 
karz Tarłowski stanał na wysokości 


zadana, chroniąc drużynę od wyższej | 


kolega z U.S.A., gdzie przy usta- 
lawiu reprezentacji trzeba brać 
pod uwagę nie dwu, a przynaj- 
mniej dziesięciu kandydatów do 
każdej konkurencji. 


Może stanie się tak, że pisma- 


będą w pon edziałkowych nume- 
rach pisały np. tak: „W Konnie 
padł rekord na 100 mtr.“ lub „w 
Skarżysku wyrównano rekord w 
dzięcioboju”. 

Coprawda zwiastuny tych lep 
szych czasów ukazywały się i w 
naszej prasie. Pamiętam, jak go- 
rączkowo szukałem na mapie Ko- 
ronowa. gdy przeczytałem, że 
trzech Mikrutów walczy o miano 
najlepszego oszczepnika w Pol- 
sce. 

W Finlandii Matti Jarvinnen 
bije rekordy światowe w małych 
miasteczkach, Iso Hol!o i Lehti- 
nen toczą zażarte boje na k:ep- 
skich prowincjonalnych bież- 
miach. 

Ale wracam do tematu. A węc 
podróż samochodem. Przesttnęło 
się przede mną kilka obrazków. 
Oto one. 

ZĘ 


Wieś. Godzina 7 rano. Zajeż- 
dżamy do karczmy aby zjeść 
śniadanie. Każą nam czekać kwa 


drans, bo „iest tylko piwo, a ka- 
wy w tyci stronach nikt nie p'- 
je“. Obok szkoły trafiamy na wi- 


dok n'iepowszedni: pięciu chłop- 


porażki. Sedziowali równocześnie pp. 
|Latacz i Kłaput. Widzów okolo 300. 
Pogoń wyjeżdża na niedzielę i po- 


rzy sie z okazji Świąt grecko kat. z 


'wszym okresie gry opierał się skutecz Dragosz Voda. 


Reprczentacyjny bramkarz drużyny 
hokejowej lwowskiej Pogoni R. Wań- 
czycki. przeniósł się z powrotem na 
stały pobyt do Lwowa. gdzie otrzymał 
posadę w lwowskim magistracie. 

Mecz hokejowy Skra — Makabi, ro- 
zegrany we wtorek na lodowisku Skry 
w Warszawie, przyniósł zasłużone 
zwycięstwo gospodarzom w stosunku 
5:1 (1:0, 1:1, 3:0). 


strzelili: Błazałek (2), 
, Borkowski, Więckowski, dla Makabi — 
Mazur. | 


Na leśnej polanie stado krów. 
Na skraju polany odbywa się dzi 
wny mecz. Nieduży plac. podz:e- 
lony na dwie części. Na wysoko- 
ści głów plec'onka wiklinowa, za 
stępująca siatkę. Z jednej strony 
pastuch stary j siwy, z druwiej 
dwa niedorostki. 

Gdy będę kiedyś oglądał za- 
żarty mecz siatkówki między 
AZS i Polonią, rozgrywany na 
gładkich parkietach sali sporto- 
wei. będę pamiętał te wszystkie 

„stadia pośrednie. jak'e dzielą aka 
deników sportowców od siatka- 
rzy = pastuchów. 


%* 


A oto obrazek bardziej popu- 
larny. Macy o Inianych włosach. 
w ubraniach z samodz:ałów, gra- 
ją w piłkę nożną, uganiając się 
po pastwisku. Bramkarz ledwo 
odrósł od błonia, ale bacznie śle- 
dzi przebieg gry, skacząc n:espo- 
kojnie w swei świątyni, oznaczo- 

I nej... dwoma butami. 

Wszyscy oni grają boso. Sę- 
dziego wogóle niema, bo gra jest 
sprawiedliwa. Nikt nie poluje na 
kości przeciwnika. Posiadanie 0- 
buwia na nogach dyskwalfikuże 
gracza, gdyż staje się on niebcz- 
pieczny dla swych partnerów. 

Nikt mie broni się autami, bo 
imie są» wogóle nieoznaczone. 
Nikt nie „mawala“ czasu, bo n'kt 


W piątej 


rządzona tej drużynie przez PZHL.' znacznie lepsza od drugiej kombinacji, 
Duża rutyna. szybkość i zwartość w którei wybijał się jedynie Sabiński. 
! wilnian winny hvć steaowczo, Niestety. nie znajdowa? UE 

| ls ESTE jani u Jasińskiego II ani u Hemmerlinga, 
przez PZHL respektowane. . ` toteż dobre jego przeboje mijały bez 
Warszawianka grała lepiej. ©Ż efektu. Gdy w drugiej tercjł miejsce 


ku z tą praxtyką. to podróż. od- 
byta samochodem. W czasie tej 
podróży orzez szybę mknącego 


oarstw sportu jak Finlandia czy 


Nemcy, 
Może kiedyś te o'brzymie masy 


niema zegarka. Prawie sie'anka. 
lluż naszych asów zaczęło 
swoją karjerę od bosej muzy 


ców uprawia poranną gimnasty- 
kę według wskazówek nauczy- 
ciela... znajdującego się w Kato- 


z KTH. Dobre wyszkolenie tech- 
niczne i aiezła jazda to były walo 
ry tej drużyny. Najlepsza jednost- 
ką był napastnik Burda I. craJzwy 
czaj ambi:oie i mądrze pracujący. 
Obok niego na wyróżnienie zasu- 
guje bramkarz Sznałder i obrońca 
Metternich. Akcie Warszawianki 
bardzo nierówne. W pierwszym 
„ataku obok przebojowca Przedneł 
.skiego statysta Wemer i słaby 
Maikowski, Drugi atak stanow- 
czo skuteczniejszy. aiesłusznie usu 
wany w cień. 


Ognisko wyrównane we wszyst 
skich liniach, Wiro-Kiro w bramce 
pewr?y, musial jećuak  skaritul 
wać przed strzałem z dwu metrów. 


Cracovia od pierwszej minuty uimu 3:4, 3) Ognisko I pkt. i 1:1, 4) War-, Obrońcy grali skutecznie, dużo c'a 
gry są łem. W ataku dobrze kombinują- ' 


¡cym najlepsi, niewiele zresztą róż- 
|niący się od pozostałych, Godlew- 
ski Il i Andrzejewski. 

W pierwszej tercji drużyny ba- 
dają się wzajemnie. Godlewski 
strzela dużo, przebija się. Sznaider 
ciągle broni. Śnieg często prze- 
| szkadza w akcjach. Wiro-Kiro bro- 

n 


W drugiej tercji zaraz na po- 
czątku Godlewski Il przejeżdża o- 
brońców i zbliska strzela 1:0. Wil- 
nianie atakują, tempo coraz szyb- 
Sze: Warszawianka strzela zdale- 

a. 

W trzeciej tercji Warszawianka 
dochodzi do głosu. W drugiej mi- 


Bramki dla skry | hucie po szeregu podań Burda po- 
Smosarskt II, | daje zza bramki nieobstawionemu 


Przedpełskiemu i ten wyrównuie. 
Sędzia p. Szerauc. Widzów 400. 


| wolno. Moi towarzysze krytyku- 
‘ja most, który jest wąski i nad- 
Sszarpn ęty wiekiem. 

Nad brzegiem i w rzece gro- 
mada kąpiących się chłopców. 
Jedni w  kostjumach kap'elo- 
wych, inni w strojach jeszcze bar 
dziej uproszczonyci. 

Uwagę moch towarzyszów 
zwraca fakt, że chłopcy. po pas 
zanurzeni, rytmicznie chowają 
głowy do wody, na moment wy- 
nurzają się, by zaczerpnąć po- 
wietrza, i znów kudłate, ocieka- 
jące łby znikają pod wodną ta- 

ą. 

Obok pływa jakiś mężczyzna. 
Crawiem. Slowo daję — raso- 
wym crawlem. 

Jakże się miałem nie radować. 
gdy zrozumiałem, że ta cała ni- 
byto nurkująca czereda uczy się 

oddechów do crawla. Moi towa- 

rzysze podróży, ze sportem wca- 
le nie obeznani, wyraziii swoje 
zdanie, że ów pływak „źle pływa 
po kozacku i nie potrzebnie za- 
murza głowę”. 

Voila! 


Samochód zatrzymuje się na 
targowisku powiatowego miasta. 
Skwar okropny. Buchając żarem 
od nagrzanych bruków emanuje 
spiekcta — od góry praży słoń- 
cé. 

Wzięty w dwa ognie śwat. 
jest leniwy., a oczy, nadmiarem 
światła zmęczone, szukają cienia. 
Pod murem rośnie kilka kaszta- 


samochodu zobaczyłem jak — o|zanewnią naprawdę duży do- 
dziwo — popularny jest sport w |płvw sił zawodniczych; może ka 
Palsce. pitan związkowy znajdzie się kie 


Pcwno. że kiłka tysięcy selive w takiej sytuacji, jak jego 


wicach. a instruniącego przy po- 


mocy głośnika | aa 


footbalu ? 


Qtos motoru słabnie, jedziemy 


nów. Daremne nadz'eje. Nie mo- 
Żna spocząć w chłodzie, bo było- 
by to zbyt niebezpieczne: oto 


Sabińskiego zajął Trusz. wartość dru- 
kiego ataku jeszcze bardziej się obni- 
żyła. 


| Z poszczególnych graczy na wyróże 
nienie zasłużył przedewszystkiem Le- 
miszko. groźniejszy jeszcze w ataku 
niż defenzywie. pozatem indywidualnie 
dobrzy byli Jasiński i Stupnicki i, okre= 
isami, ambitny Jasiński H. W trzeciej 
į tercji miejsce Bedryłv zajął Skrypił z 
lUkrainy, który bez zarzutu wywiązał 
się ze swego zadania. 
' Gra rozpoczęła się w stosunkowo o- 
ispałem temple. Wiedeńczycy atakują 
| bardziej celowo I dobrze pilnulą wlas- 
nej bramki. W 9 min. Demmer, wyje- 
chawszy z obrony, strzela prawie z po 
łowy boiska i... krążek wpada do siat- 
ki. Dobra koxzb'nacła I dezoric" 


drugą hra,nkę, zdobytą * 
lera z kilku metrów, f 

Po pierwszej przerwie tempo się 
wzmaga, drużyna lwowska konsoliduje 
sie, jednak daleki strzał Demmera ta- 
ttalnie puszczony przez Bedryłę. przesą 
dza wynik, a gdy Spielerowi udaje się 
wrakować poraz czwarty krążek do 
siatki, zanosi się na skandaliczną no- 
| rażkę. Dobre kontrakcie reprezeniacii 
nie dają wyniku. gdyż Weiss brori b. 
pewnie i z ogromnem szczęściem. Wre- 
szcie jednak Jasiński z ładnej solowej 
jakcii zdobywa pierwszą bramkę | pad- 
rywa temsamem całą drużynę do zdwo 
jlenia wysiłków. 

W trzeciej tercji tempo jeszcze wzra 
sta. Lwowianie napierają energicznie, 
gra przyimuie ostry charakter, przy- 
czem Wiedeńczycy nastawieni są na 
utrzymanie wyniku. Ładny solowy 


FZ | sgłuwi(- * 
2 


przebój Lemiszki przynosi drugi punkt. 
„Niestety. wiele dobrych okazji: ne zo- 
f stalo wykorzystanych, zdvż alak C7%r- 
nych gra nerwowo i strzela niecelnie. 


czterej tragarze wymyślili za- 
bawę. która która pozwala im 
wyładować nadmiar energji. U- 
prawiają zdeiormowaną lekką 
atletykę: odbywa się rzut kulą. 

Inna rzecz, że kulę zastępuje 
duży brukowiec, wyrzucany siłą 
ramion. niewspomaganych tech- 
tika. Tylko jeden rzuca z rozbie 
gu. inni z m ejsca, 

Podchodzę i wszczynam roz- 
mowę. Okazuje się. że dwu zn'ch 
było na święcie W, F. i upodo- 
bało tę formę iekkoatietyk', jako 
dającą „krepę potrzebną do fa- 
chu“. Pytam, czy nie wiedzą 
przypadkiem. kto to jest Heljasz. 

— A, panie. toż to chłop z Po- 
znania, szeroki. Ścierwo. jak ko- 
ścielne wrota, a sprytny, że Ka- 
meń toby przez ten dom prze-* 
rzucił — to mówiąc, wskazał na 
dwupietrową kamienicę. 

Zdębiałem. - 

W dw'e godziny później by- 
łem już w os'ed'u, gdzie wyzna- 
czono mi tymczasową posadę. 
Zrobiłem kilka znajomości i wpro 
silem się ra siatkówkę. 

Jest tu jeszcze k'lku lekkoat- 
letów, którzy trenują bieg długo 
dystansowe — na to się iedrak 
i nie piszę. bo gdybym się ukazał 
„w krótkich spodenkach, to cho- 
rexo nie przyznałby do moiezo 
gab'netu nawet sam djabeł. Po- 
zatem nuda. 

Napewno znaion” będa cieka 
wi, gdzie właśnie przebywam. 
Naprawdę. szkoda gadać. Taka 
sznetna i podłą dziura. że nawet 
„Przegladu Sportowego* nie mo 
żną tutaj dostać... 
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Dziesięciobojowiec -- największy speci 


4 O dziesięciobojowcu mówi się 
zwykle jako o antytezie „specja- 
tsty“. Uważa się przytem za 
specjalistę zawodnika, który wo- 
góle uprawia tylko jedną dvscy- 
plinę. lub też traktuje ją jako swój 
numer popisowy. 

To przeciwstawienie mie jest: 
słuszne, gdyż dziesięciobójca jest; 
specjalistą, nawet największym; 
spedalistą: jego dziedziną  jest| 
dziesięć dyscyplin jako zamknię- | 
ta całość — jest on specjalistą | 
od dziesięcioboju. Tem właśnie 
różni się om od wielobojowców. | 
Tak np. były wielokrotny mistrz! 
Finlandji w skoku wwyż i kuii, 
Armas Wahlstedt lub obecny; 
mistrz skoku wwyż i w dysku; 
Kalevi Kotkas sa bardzo wybit-j 
nymi wielobojowcami.  Wahl-| 
stedt skakał 190 wwyż, rzucał| 
kulą 14.50 i biegł 100 mtr. w 11.2) 
sek.; Kotkas rzucał dyskiem po- | 
nad 5) mtr., skakał wwyż ponadj 
2 mtr. i rzucał kulą nonad 14 i pół; 
metra. A przecież cbuj ci zawcd- 


O TYTUŁ MISTRZA 


PRZFGIAD SPORTOWY Sobota 5 stycznia 1935 rokit 


ŚWIATA WAGI ŚREDNIEJ 


nicy mimo swego wybitnego sta-| walczą dwaj dobrzy znajomi tur niejów polskich: Szwajcar Grue- 
neisen i Nie miec Kley. 


mowiska w panu konkurencjach 
nie są dziesięc.obojowcami. Dzie 


sięciobojowiec jest „wielobojow- na jego wyniki. zobaczymy, żelwięcej niż 500. u Yrioli 600, u 
cem, którego specjamością żestlbył wspaniałym wielobojowcem: | Dimzy 1000 pkt. Najlepsze wyni- 


właśnie dziesięc'obó; poprostu. 
Świetnym przykładem i znako. 
mitym przedstawicielem tego ty! 
pu jest Eberle. W żadnej komku-, 
rencji nie mógłby od stoczyć po- 
jedvnku z przeciętnyvmi nawet 
specjaństami, a mimo to w Los 
Angeles zajął on trzecie miejsce 
w dziesięcioboju. mając ponad 
8000 pkt. Jaskrawem przeciwień 
stwem jest Łotysz Dimza. Są- 
dząc po jego wynikach indywi-- 
uuamych musiałby on wyprze- 
dzić Eberlego o 400 500 pkt. 
W rzeczywistości nigdy nawet 
w przybliżeniu nę osągnął on 
wyniku Eberlego. Nie był więc 
en nigdy wielkim dziesięc obo- 
awcem, jeśsi jednak spojrzymy 


í 
i 
} 


i 
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WIRO - KIRO (OGNISKO) ' 


dowiódł na meczu z Legia, że 
jest łednvm z czołowych bram- 
karzy polskich. 


100 mtr. 11 sek., 110 płotki 15.9. 
wdal 746, wwyż 190, tyczka 375, 
kula 15.33, dysk 46.50. 

Zawodnik może był lepszym 
wielojobojowcem niż dziesięcio- 
bojowcem i odwrotnie, Do pierw 
szej grupy należą Stoeck, Lei- 
chum., do drugiej Yriola. A. Jaer- 
vinen, no i ja. Ciekawe wnioski 
i pewne uzasadnienie tego pə- 
działu da różnica punktów dzie- 
sięciu najlepszych wyników za- 
wodnika i jego najlepszego wy- 
niku w dziesięsoboju. Dziesięć 


ki Bauscha nie są mi znane, po- 
winny one wynosić jednak koło 
8900 pkt. A więc o 440 pkt. wię- 
cej niż jego rekord. 

Skąd powstaje ta różnica? Po- 
prostu stąd, że zawodnicy nigdy 
niemal nie osiągają swych naj- 
lepszych wyników jednocześnie. 
Jest to jednak przedewszystkiem 
błędem przygotowań ji złem o- 
panowaniem czasu i metod tre- 
ningu. 

Dziesięciobojowiec musi w 
jczasie treningu :} na zawodach 


| : 
| 

SPOTKANIE TRÓJKI 
Carpentier, Lenglen i Cochet ze 


działalność jego, a j wszystkie 
istarty muszą zbliżać go do tego 
|celu. To też dła dziesięciobojow- 
ca starty nie są celem dla siebie, 
ale środkiem dla osiągnięcia pew 
nego celu. Cóż mu z tego, że ma 
za sobą świetne wyniki indywi- 
dualne jeśli w czasie dziesięcio- 
boju nie może ich powtórzyć, 

| Jeśli ze zwykłego zawodnika 
inic nie będzie, gdy trenng trak- 
tuje „tak sobie“, to tembardziej 
stosuje się to do dziesięciobojow 
ca. Normalny zawodnik może bo 


moich najepszych wyników da- przygotowawczych pracować z; wiem od czasu do czasu skontro 


łoby 9158 pkt., to znaczy o 369 
pkt. więcej od mego rekordu w 
dziesięcioboju. U Eberlego wyno 
si ta różnica 440 pkt.. u A. Jaer- 
vinema 500 pkt., u Weissa trochę 


myślą o jeszcze dalszej przyszło- 
Ści, miż normalny zawodnik. Mu- 
s. mieć ciągle na oku, że w pew- 
nym terminie ma osiągnąć naj:.ep 
szy wynik w dziesiecioboju. Cała 


lować swą fermę na zawodach, 
nroże te zawody uważać za spra- 
(,wdzian swej dotychczasowej 
pracy ij wyciągnąć z nich odpo- 
wiednie wnioski na przyszłość. 


p 


EX-MISTRZÓW ŚWIATA 
tknęli się przypadkiem przy sto- 
liku restauracyjnym, a fotograf uwiecznił na kliszy to „zdarzenie“ 


Dziesięciobojowiec nie — choćby 
dlatego, że startuje w dziesięcio- 
boiu naiwyżej dwa razy do ro- 
ku, że wnioski ze startu, mogą 
mieć zastosowanie dopiero w na 
stępnym roku, gdyż albo był to 
jego ostatni występ. albo następ- 
ny odbędzie się tak prędko. że 
trudno wnioski owe przystoso- 
wać do treningu. 

Dziesięciobojowiec mus: w czasie 
treningu dokładnie poznać netyl 
ko swe ciało. ale i swą psychikę. 
Musi się znać tak, iż osiągnie 
taką pewność sieb'e. że w czasie 
zawodów nie będzie miało nic na 
niego wpływu, a w czasie trenin 
gu tylko obiektywna obserwacja. 
Wielki dziesięciobojowiec two- 
Irzy sam siebie. Nie można go 


Dr. Stefan Barəny 


Refleksje pływaka - rekordz'sty 


Trening i nauka są dla pływaka | 


równie niezbędne jak dla każdego | chodzi o ustabilizowanie go. To jest; różne niepotrzebne ruchy, za wy- 
innego sportowca. Wielu ludzi my- | treścią drugiej części treningu: pły | soko wynurza głowę i ciało. pra- 


sli że pływanie jest wrodzone: al- 
bo się umie pływać, albo nie. Na- 
turalnie, wrodzone zdolności od- 
grywają poważną rolę w tym spor 


wać aa dlugie dystanse nie męcząc 
i się; wyrabia to 
Trzecia część to zdobycie gotowu- 
ści do szybkości i stopniowe roz- 


wytrzymałość. | 


cuje rękami i nogami nieekonoimicz 


Iśli pływak zamiast pływać 
| przód, stara się o utrzymanie 


na- 
na 


nie. Dcaiosłym błedem jest też, je- 


Gdy styl jest już zakorzeniony, | wak marnotrawi swą energię “na mogą sobie pozwolić na długie po- 


ciągnięcia. 


To też atakują oni wodę zupełn'e 
inaczej. My chcemy zanurzyć rękę 
|iaknajdalej, Japończyk tuż przed 
|głową. My pływamy spokojnie, Ja 


cie, ale aby dojść do prawdziwej wijanie tej gotowości. W tym ©- powierzchni, przyspiesza swe tem- |pończycy rolują wzdłuż osi nietyl- 


klasy, trzeba jednak trenować. Tre 


ning to przedewszystkiem od- 

zwyczajanie od biędów i wpaia- 

nie zasad dobrego stylu. 
Odróżniam trzy fazy treningu 


pływaka: 
Na pierwszym planie stoi wpoje- 
nie odpowiedniego stylu. Koncen- 


truję więc w ciągu pierwszych dwu' 


lub trzech miesięcy całą uwagę 
wyłącznie na utrzymaniu właści- 
wego tempa. Jeżeli to jest możli- 
we, rozdzielam ćwiczenia ma stu- 
diowanie poszczególnych elemen- 
tów, np. ruchu rąk lub nóg. 


statniem stadjum oailepiej jest pły 
|wać na krótkie dystanse, ale zato 
możliwie najszybciej. Potem moż- 
|na łączyć wszystkie trzy części 
ı treningu i opracowywać je jedno- 
| cześnie. 

Jakie są błędy, które najczęściej 
powracają? 


ją skłonność do zbyt szybkich ru- 
chów w wodzie. Wskutek tego o- 
pór wody powiększa się i łamie 
harmonię ruchów. Ale i za wolne 
ruchy są szkodliwe. 
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Przedewszystkiem pływacy ma- | 


po, ale robi nieodpowiednie ruchy 
w powietrzu. Wszystko to hamuje 


postępy. ; 
Ważne jest bardzo, aby barki 
wystawały zawsze z wody gdy 


| pracuje się rękami, gdyż 
posuwanie się naprzód jest utrud- 
, Dione. 

"Piękne pływanie nie jest jedno- 
znaczne z dobrem. Ale zato, kto 
plywa brzydko, najczęściej pływa 
też źle. Dobre pływanie jest bez- 
wiednie estetycznie. Styl pływa- 
ika jest indywidualny. ale zależy i 


£zystuje „styl japoński”. Różnice 
rasowe w stylach sa widoczne wy 
raźnie, tak, jak jest różnica w sty- 
lu Arne Borga i Weismuellera. Ja- 
pońiczycy są mali, ale silnie zbudo- 
wani i dlatego ich styl nie może 
być taki sam jak styl ludzi szczu- 
płych, którzy dzięki długim rękom 
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inaczej | 


|ko ramionami ale nawet biodrami. 


Momenty psychologiczne odgry- 
wają w pływaniu taką samą rolę, 
jak w innych sportach. Dotyczy to 
naturalnie w pierwszym rzędzie za 
wodów. Opanowanie nerwów gra 
| ogromną rolę. Ale nerwy nie zaw- 
I sze szkodzą; mnie przynajmniej 
| często pomagały, dzięki nim byłem 
, uważniejszy, gorliwszy i osiągałem 
najczęściej czasy lepsze. 


Zacząłem pływać mając lat 
sześć; w mojem rodzinnem mie- 


Drugim błędem jest to, że pły- 9d rasy. Kłócoao się wiele. czy e-|ście wszyscy chłopcy plywają wj 


|tym wieku. Do dziesiątego roku 
|życia pomagałem sobie jeszcze kor 
| kami, ale w szesnastym roku biłem 
już rekordy. W dwudziestym roku 
kończą się przeważnie wrodzone 
możliwości rozwojowe; uczymy 
się wówczas najczęściej już tylko 


obserwując innych. 
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„zrobić“, nie można mu narzu= 
cać metod treningu. 

Przygotowania do dzies.ęcio- 
boju polegają bowiem na trenin- 
gu i startach indyw.duatnych, 

pae E starty owe są tylko 
uzupełnieniem treningu. 

Jeśli więc trening i starty uzu- 
pełniają się, nie wolno pozosta- 
wiać wo!ne; ręki w treningach, a 
krępować inicjatywę w startach, 


Praca treningowa powinna 
zmieniać się z tygodnia na ty- 
dzień. Jednostajność — zabija. 


zmiany — ożywiają ciało i c» 
mysł. Pozatem uczymy się w ten 
|sposób ważnej zdosności przysto 
Isowywania się to znaczy zdolna 
ści do natychmiastowego nasta- 
wian.a się na pewną konkurer= 
cię. Dziesięciobojowiec musi tre- 
nować bardzo gorliwie i sumtien- 
wie, ale nie zbyt długo. 


Lepiej częściej, ale zato krótko 
i intensywnie. Nie wołno jednak 
przesadzać, gdyż przerwy w 
pracy są równie ważne jak sama 
praca. Kiedy się jest zmęczonym, 
trzeba zarzucić trening, gdyż 
„zmęczony muskuł niczego się 
nie uczy. 


Zasadniczo trzeba zaczynać 
od wolnej „wypacającej* pracy, 
aby stopniowo w miarę postępu 
[formy. przejść do ostrzetszej i 
szybszej. Po sześciu tygodniach 
treningu pracowalem z powodze 
nem w ten sposób, że w ciągu 
tygodnia trenowałem pięć do 
sześciu razy, by w następnym ty 
godniu ograniczać się do dwu dni 
lekkiej pracy. 


Zawodnik, który trenuje tak su 
rowo i świadomie musi uni- 
lkać jak ognia niebezpieczeństwa 
t. zw. „kurczów psychiki“. Sport 
„l czas nie powinny zasłaniać świa 
ta. Tak samo powaga i dokład- 
ność przygotowań nie powinny 
zabijać tego radosnego, orzeź- 
wiającego uczucia które daie 
|każdy trening. Trening nie jest 
ascezą, jest przyjemnością. Jeśli 
się tej przyjemności nie odczuwa 
—jest źie. Dziesięciobojowiec o- 
prócz wielkich zalet fizycznych 
musi mieć niezwykłą koncentra- 
cię. Dziesięciokrotnie przecież 
¡ma przed sobą zupełnie nową 
konkurencję, Prawda į dztesięcio 
| bojowiec musi umieć walczyć cią 
'gle i zawsze. | dlatego dzie- 
, sięciobój jest piękną konkurencją 
jest świetną szkołą życia. Naj- 
|lepszą jednak dla tego, kto go lu- 
bi. Wykształci go on, jak nic in- 
nego. 
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